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NOWY MODEL TRAMWAJU, W fKONANY W PAFAWAGU.

DELEGACJE PA RTII POLITYCZNYCH, ORGANIZACJI SPOŁECZNYCH I  ZA KŁADÓW PRACY SKŁADAŁY W DNIU 
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W TYMŻE DNIU GENERALICJA WP ZŁO ŻYŁA  ŻYCZENIA MARSZAŁKOWI ROLI-ZYMIERSKIEMU.
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Spółdzielczość wiejska,
narzędziem walki ze spekulacją i wyzyskiem

WARSZAW A (PAP.). —  Od chwili powstania Centrali Rolniczej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" (—.4.1948 r.) spółdzielczość wiejska 
przeżywa okres wzmożonego rozwoju, osiągając coraz większe wyniki. 
W związku z zakończeniem pierw szego roku pracy Centrali, prezes 
CRS — poseł Edmund Pszczólkows ki —  udzielił przedstawicielowi PAP 
wywiadu, w którym omówił wyniki tegorocznej pracy spółdzielczości 
wiejskiej i  w jrtyczne na najbliższą przyszłość.

! Centrala Rolnicza Spółdzielni po­
stawiła sobie za zadanie przede 
iwszystkim usunięcie "błędów * t  za- 

I niedbań, odziedziczonych po okresie 
I poprzednim. Najważniejszym zanie 
[dbaniem był niedorozwój podstawo- 
J wej komórki spółdzielczości rolni­
c z e j —  Gminnej Spółdzielni, 
i Naczelnym naszym zadaniem by- 
i ło w  tym czasie umasowienie spół- 
idzielczości przez przyciągnięcie do 
1 niej mas mało i średniorolnych 
* chłopów i wprowadzenie ich do 
władz spółdzielni.

( Już w  tej chwili, po 8 miesiącach 
,działalności Centrali Rolniczej Spół 
idzielni można stwierdzić poważne 
i osiągnięcia w rozwoju gminnych

spółdzielni. Wzrost masy towaro­
wej, rozszerzenie asortymentu towa 
rów przemysłowych—i- -wzrost ~u- 
dz:ałn spółdzielni gminnych w  roz­
prowadzaniu tych towarów, spowo­
dowały znaczne zbliżenie towarów 
do wsi — do szerokich mas chłop­
skich. CRS w drugim półroczu 
1943 r. rozprowadziła między spół­
dzielnie przeszło dwa razy więcej 
towarów niż w pierwszym półro­
czu tego roku.

Prawdziwego przełomu dokonały 
spółdzielnie na odcinku skupu zbo­
ża, który zwiększył się z 250 tys. ton 
w drugim półroczu 1947 r. do 900 
tys. ton w  drugim półroczu 1948 r. 
W skupie tym uczestniczy 1.700 spół

R o b o t n i c y  

na kierowniczych stanowiskach

Aby żyoie nabrało treści i barwy, po­
trzeba znacznie więcej. Treść daje 
praca, barwę — możliwość zaspakaja 
nia potrzeb kulturalnych. Niezaspoko 
5«nie potrzeb duchowych człowieka 
pozbawia sensu jego działalność. Dla 
tego nawet przy zagadnieniach odbu­
dowy gospodarczej uwzględnia się te 
potrzeby.

Podniesienie poziomu kulturalnego 
społeczeństwa nie da się dokonać je 
dynie drogą udostępnienia dzieł sztu

nie dobrze, jak ludzie opierający 
swą pracę wyłącznie na wiadomoś­
ciach teoretycznych, nie popartych 
praktyką.

dzielni. Zwiększono również — 
prawie dwukrotnie — skup ziemnia 
ków. w  które zaopatrywano wszyst 
kie większe miasta w Polsce.

Wzrost działalności handlowej 
spółdzielni obrazują najlepiej obro­
ty, które w drugim półroczu 1948 r. 
wzrosły o 100 — 150 proc., a w nie 
których spółdzielniach nawet kilka­
krotnie^

Ważnym osiągnięciem w tym okre 
sie było też umasowienie spółdziel­
czości wiejskiej, która zrzesza obec­
nie prawie półtora miliona człon­
ków, oczyszczenie władz spódzielni 
z elementów spekulacyjnych i ka­
pitalistycznych oraz związanie prac 
spółdzielni z rzeszami członków 
przez komitety sklepowe, powstają 
ce przy wszystkich spółdzielniach.

W  ten sposób spółdzielczość ta 
uczyniła poważny krok w kierunku 
przeobrażenia się w instrument han 
dlu socjalistycznego i stała się 
narzędziem walki ze spekulacją i 
wyzyskiem na wsi.

Realizacja tych zadań odbywać 
się będzie w warunkach ostrej wal­
ki klasowej -na wsi. Wybory do 
władz gminnych spółdzielni, które 
rozpoczną się w  styczniu, winny usu 
nąć pozostałych jeszcze w  tych wła 
dzach bogaczy wiejskich i  spekulan 
tów, wprowadzając na ich miejsce 
chłopów bezrolnych, małorolnych i 
średnich.

Reuortfaż ,.lłaily Mail”

! Hitlerowskie metody 
w Bizonii

LONDYN (PAP). — Korespondent 
dziennika „Daily Maf)“ , Fred He- 
chinger zamieścił sensacyjny repor­
taż ze swej podróży po Bizonii, pod­
kreślając, że w 3 lala po kapitula­
cji Niemiec hitlerowcy opanowują 
całkowicie wszystkie stanowiska w  
administracji krajów niemieckich, a 
przede wszystkim w  Bawarii. . -

„Gdy na wiosnę 1945 roku —  pi­
sze Hech»nger —  gen. Eisenhower 
stanął wśród ciał zamordowanych w  
obozie koncentracyjnym w Buchen- 
waldzfe. oświadczył on więźniom, 
którzy zostali jeszcze przy życiu —  
naprawimy wszystkie krzywdy* któ­
re hitlerowcy wam wyrządzili'*.

Nie wiele osób pamięta dziś te o* 
bieln>ce — pisze Hechinger. W cza­
sie mej podróży po Bawarii prze­
konałem sfę, że to, co fam się dzie­
je, można nazwać jedynie całkowi­
tym wypaczeniem sprawiedliwości

Bezpośrednio po kapitulacji .Nie­
miec amerykańskie władze wojsko­
we przekazały część majątku pohit- 
lerowskiego ofiarom hitleryzmu. 0-« 
becnle wyszły nowe ustawy nie-i 
mieckle, na mocy których zwraca 
się ten majątek dawnym hitlerow­
com. Dochodzi do tego, że b. więź­
niom obozów koncentracyjnych od­
biera się nawet umeblowanie mlesz 
kań i każe im się płacić „odszkodo­
wanie”  za użytkowanie tego mienia.

Gdy w  1938 r6ku zamordowany 
został w  Paryżu sekretarz hitlerow­
skiego min. spr. zagr. von Rath, Ży­
dzi . niemieccy musieli zapłacić mi­
liard marek kontrybucji. Ci, spośród 
Żydów, którzy przeżyli reżim hitle­
rowski, zwracali się niejednokrot­
nie do władz niemieckich, przedsta­
wiając kwity na opłacone bezpraw­
nie kary. Władze bawarskie posta­
nowiły jednak, że tylko 10 proc. tej 
bezprawnej kontrybucji ulegnie zwro 
towi!

60 proc. sędziów i 76 proc. proku­
ratorów w  Bawarii —  to byli hitle­
rowcy".

Uszkodzenie »(|ueen  M ary«
powodem odroczenia sesji Rady Bezp.

NOW Y JORK (PAP.). —  W związ 
ku z niedawnym uszkodzeniem 
transatlantyku „Queen Mary", wsku 
tek czego nie mógł on odpłynąć z 
Southampton do Nowego Jorku, li­
czą się z możliwością odroczenia po 
siedzenia Rady Bezpieczeństwa, któ 
ra miała się zebrać w dniu 7 b.m. w 
Lake Success celem rozpatrzenia 
m.in. sprawy Indonezji i Palestyny.

Na pokładzie „Queen Mary" znaj 
duje się wielu delegatów państw eu 
ropejskich m.in. przedstawiciel W.

ki w skald masowej, lecz także umoż­
liwienia twórczoścd tym wszystk:m. 

dla których dotąd droga ta była zamk 
nięta.

Na tle tych zagadnień 1 zjawisk u- 
stanowienie i pierwsze przyznanie 
państwowych nagród za twórczość kul 
turalną nabiera właściwego znaczenia.

Aktem tym Państwo zachęca do twór 
ozej pracy kulturalnej i bierze w o- 
piekę szc&ęgólną artystów.

St. O.

Brytanii, oraz około 
ków sekretariatu ONZ.

80 człon

Katastrofalny huragan
w Stfanach Zjednoczonych

NOW Y JORK (PAP.). —  Stan Ar­
kansas i sąsiednie stany amerykan 
skie spustoszone zostały przez nie 
zwykle silny huragan, który wyrzą­
dził wiele szkód i  pociągnął za 
sobą liczne ofiary.

Miasteczko Warren w stanie Ar­
kansas zostało prawie całkowicie 
zniszczone przez trąbę powietrzną. 
Przeszło 40 osób zginęło pod gruza­
mi domów, a około 400 odniosło 
ciężkie rany. Szkody materialne 
obliczane są na kilka milionów do 
larów

Huragan wyrządził też znaczne 
szkody w mieście Eldorado w sta­
nie Arkansas i w  kilku miejsco­
wościach w  stanie Louisiana.

Nowa taryfa  
opłat za gaz

ohowSązure od I stycznia
WARSZAW A (PAP.). —  Na pod­

stawie zarządzenia Ministrów Ad­
ministracji Publicznej i Ziem Od­
zyskanych od 1 stycznia 1949 roku 
obowiązuje w  całym kraju nowa 
taryfa opłat za gaz. Nowa taryfa 
ustala dla gospodarstw domowych 
dwie różne stawki. Dla Warszawy, 
Wrocławia, Gdańska, Szczecina, Po­
znania, Krakowa i Łodzi po 13 
zł za 1 m. sześć, gazu, dla wszystkich 
zaś pozostałych miejscowości po 18 
złotych.

Przedsiębiorstwa przemysłowe w  
całym kraju płacą za metr sześć, 
gazu po zł 15, przy poborze gazu na 
tomiast powyżej 10 tys. m. sześć, 
miesięcznie — obniża się cenę do 9 
zł. Wszystkie instytucje państwowe 
i  urzędy płacić będą obecnie po 15 
zł za metr sześć.

Jednocześnie ujednolicono stałe 
miesięczne opłaty za gazomierz. Go 
spodarstwa domowe pobierające gaz 
z wymienionych siedmiu miast pła­
cą miesięcznie po 75.—  żł., gospo­
darstwa zaś w  pozostałych miastach' 
po zł. 50.

Muzyka polska 
w Berlinie

Znany dyrygent polski Grzegorz 
Fitelberg i skrzypaczka Eugenia U- 
mińaka udali się na występy do ra­
dzieckiej strefy Berlina.

Ofensywa  
kulturalno

P RZYZNANIE nagród państw: 
wych w dziedzinie litera tu rj 
plastyki, muzyki i  teatru był 

pewnego rodzęju zamknięciem bilan 
nu kulturalnego życia polskiego w r 
ku 'ubiegłym a równocześnie otwai 
ciem nowego okresu w tym życiu. .

Rok ubiegły był rokiem ofensyw; 
kulturalnej w Polsce. Uczyniono wi 
le w dziedzinie oświaty, upowszechni- 
nia czytelnictwa, udostępnienia ma 
som dóbr kulturalnych we wszelkie 
postaci.

Państwo Polskie wychodzi z założę 
nia, iż w trosce o dobro obywateli v 
równym rzędzie z zaspakajaniem po 
trzeb materialnych winno iść zaspaki 
j&nie potrzeb kulturalnych. Jednak ni 
tym nie wyczerpują się zadania. Aź< 
by odrobić wiekowe zaniedbania 
wskutek których wielkie masy społe 
czeństwa polskiego odcięte były q< 
skarbnic kultury narodowej; ponie­
waż klucze do nich dzierżyły warstw] 
uprzywilejowane, zamożne — jiie wj 
starczy szeroko otworzyć te skarb 
nice dsa całego społeczeństwa. W wj« 
łu wypadkach trzeba potrzeby kultu 
ralne stwarzać. Trzeba uczynić, abj 
wartości kulturalne (książki, film. te 
atr. obraz muzyka) stały się zwykłą 
istotną potccebą codziennego życia rc 
botnika i chłopa, a nie tylko inteli­
genta.

„Jednego bym pragnął — powie­
dział przed półtorarokiem Prezydenl 
Rzeczyoospolitej — żeby zagadnienia­
mi kultury zajmowało się całe społe 
c*eństw<*\ Życzenie Prezydenta zo­
stało w roku ubiegłym w dużym stop 
niu zrealizowane. ~

Upowszechnienie kultury, jest ha­
słem, którego wypełnienie wymaga 
nie tylko wielkich i planowych wysił­
ków. 'ale i czasu. Nie wystarczy bo­
wiem mieć co upowszechniać, trzeba 
także przygotować masy odbiorców. 
Trzeba wychować masy społeczne na 
odbiorców kultury i stworzyć w nich

• potrzeby kulturalne. W tym zakresie 
zrobiono. już u nas wiele.

Upowszechnienie kultury, jest nie­
możliwe bez upowszechnienia oświa­
ty. bez likwidacji analfabetyzmu. W 
trosce o przyszłych odbiorców kultu­
ry położono fundamenty pod nową je 
d en asto letnią szkołę ogólno - kształ­
cącą. r"wbudoWano ruch wydawniczy, 
a nakłady książek osiągnęły poziom o 
którym przed wojną nie myślano. Naj 
bardziej jednak pocieszające są zja­
wiska samorzutnego 1 150raz szerszego 
i  coraz czynniejszego udziału w życju 
kulturalnym robotników.

Sukces odniesiony prz»2 robotniczy, 
amatorski zespół operowy we Wrocła 
wiu steł się wydarzeniem w życiu, 
kulturalnym. Robotnicy fabryk wro­
cławskich wystaw eniem opt-ry Moniu, 
szki „Flis“ dowiedli. iż dojrzeli nie, 
tylko jako odbi^-w kultury narodo-, 
■wej. lecz takie ;ako jej współtwórcy., 
Osiągnięcia robotniczych i chłopskich, 
Zespołów świetlicowych dowodzą, iż, 
naJcrótszą drogą docierania kultury, 
do mas jest wciąganie tych mas w , 
czynne życie kulturalne.

Ponad 100 tys. robotników polskich, ( 
górników, hutników, tkaczy, meta- ( 

łowców, transportowców bierze czyn- 1 
ny udział w pracach świetlicowych. ( 
Jest to awangarda klasy robotniczej { 
zdobywającej i tworzącej kulturę. ( 
Można dziś mówić o4 głodzie kultury j 
polskiej w Polsce. Głód ten wyrasta ( 
T* i Jest to objaw pocieszający. 1

Państwo popiera szeroko kulturalną 1 
twórczość ochotniczą, jak dawniej ją < 
-nazywano: — amatorską. W ślad za 1 
Państwem idą organizacje społeczne i 1 
®wiązki zawodowe. Warto zastanowić 1 
®?ę, jak znamienną wymowę posiada oo I 
*ez powszechniejsze organizowanie | 
Przez rozmaite instytucie wystaw < 

artystyczny oh pracowników. 
*° zjawidko całkowicie nowe, moż 

»w e tylko w państwie -demokratycz­
nym. które ohce i jest w stanie zapew

swoim obywatelom warunki uwal 
lejące od ciężaru walki o byt. umoż- 

■Uwiające natomiast pracę twórczą i 
zaspakajanie potrzeb poza material­
nych.

Dostateczna ilość chlleba, całe buty
* ^ech nad głową wystarcza, by u trzy 
JSflć człowieka na poziomie wegetacji.

f  WARSZAW A (PAP.). —  W ciąga 
J4-ch lat odbudowy naszego życia 
\ gospodarczego wysunięto w  przemy 
 ̂śle państwowym wielu doświadczo­

n y c h  robotników, fachowców i or- 
Jganizatorów na stanowiska maj- 
#Strów, kierowników produkcji, dy- 
ł  rektorów poszczególnych zakładów 
f i  zjednoczeń przemysłowych.
J W chwili obecnej w przemyśle 
\ państwowym około 13 tys. robotni- 
ików  pracuje na stanowiskach kie- 
Jrowniczych. 12,8 proc. z tej liczby 
i przypada na przemysł włókienniczy, 
)  następny jgst przemysł odzieżowy 
r —  11 proc., węglowy —  8,8 proc., 
f  drzewny —  8,7 proc. i  konserwo- 
. wy — 8,5 proc.
I Dotychczasowa praktyka wykaza­
na, że robotnicy o stosunkowo ma- 
iłym wykształceniu teoretycznym, 
l ale posiadający za to poważne do- 
1 świadczenip fachowe, pracują na 
1 stanowiskach kierowniczych rów-

A

r
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Wzięliśmy go silnym
—oddaliśmy potężnym

znaniem, jak w  Moskwie i Peters­
burgu.

W obcowaniu z przodującymi lite­
ratami rosyjskimi, a przede wszyst­
kim z Puszkinem, wzmagał się ta­
lent poetycki Mickiewicza, rozsze­
rzał się jego artystyczny i  ideowy' 
horyzont, krzepły siły twórcze.

„Wzięliśmy go od was silnym, od­
dajemy wam go potężnym" —  po­
wiedział do Odyńca rosyjski poeta

Kozłow, gdy w maju 1829 roku Mic­
kiewicz opuszczał Petersburg.

* * *
Reakcyjna krytyka starała się 

przedstawić Mickiewicza jako wro­
ga Rosji, jako wroga narodu rosyj­
skiego. Odpowiadając tym zarzutom, 
prostując kłamliwe wywody, Mic­
kiewicz w  wierszu „Do przyjaciół 
Moskali" —  pisze:

W y czy mnie pamiętacie? Ja ilekroć marzę
0  swych przyjaciół śmierć iach, wygnaniach, więzieniach
1 o was myślę — wasze cudzo 7.:emskie twarze 
Mają obywatelstwa prawo w mych marzeniach.
Gdzież w y teraz? Szlachetna szyja Ryiejewa,
Którąm jak bratnią ściskał, carskimi wyroki 
Wisi do hańbiącego przywiązana drzewa. —•
K  ąlwa ludom co swoje mordują pt troki!
Ta ręka, którą do mnie Bestużew wyciągnął 
Wieszcz i żołnierz —  ta ręka od pióra i broni 
Oderwana — i car ją do taczki zaprzągnąt.
Dziś w  minach ryje skuta obok polskiej dłoni.

Reakcja literacka jeszcze dziś po­
rywa się na jasną postać wielkiego 
poety, stara się dla swoich niskich 
celów wykorzystać jego błędy, omył 
ki i  słabości. Na próżno. Prawda o 
Mickiewiczu -  rewolucjoniście brzmi

w  jego słowach*
„...narody nigdy nie były zainte­

resowane tym, aby się nawzajem 
niszczyć. Dzień upadku despotów 
będzie pierwszym dniem spokoju i 
braterstwa ludów...*1

Dom wypoczynkowy 
dla weteranów —  bojowników socjalizmu

•W rocznicę 
{nacjonalizacji przemysłu
\ „TRYBUNA LUDU"  poświęca artykuł 
\ 3-ej 'rocznicy unarodowienia podstawo^ 

wych gałęzi gospodarki narodrrwej w 
f  Polsce. Przypominając, te sama reforma 
\ przeprowadzona-została przez'masy pra- 
C cujące jeszcze przed wydaniem ustawy 
\ o nacjonalizacji, w okresie wyzwalania 
\ kraju spod okupacji hitlerowskiej, dzień 
i  nile pisze m. In.;
J „W  ciągu trzech lat, jakie mteęły od
* czasu pamiętnej ustawy z dnia 3 stycz­

nia 194G roku nasza gospodarka narodo­
wa poczynała olbrzymie postępy. Tylko 
dzięki unarodowieniu podstawowych ga-

}  łęzi gospodarczych, tylko dzięki przej- 
' ściu aa podstawie unarodowienia do go­

spodarki planowej, tylko dzięki kon­
sekwentnej, nieugiętej walce <o wzmoc­
nienie socjalistycznych elementów na­
szej gospodarki i  osłabienie elementów 
kapitalistyeaiych — tylko dzięki tanu 
zdołaliśmy wyprzedzić w  dziele odbu­
dowy ‘gospodarczej inne, o wiele mniej 
zniszczone kraje europejskie, kraje fca- 

f  pitallstyczne, które padły oliar^ ,.pomo- 
0 cy** imperializmu amerykańskiego. 
w Unarodowienie pozwoliło naszej klasie 
x  robotniczej wyprostt>wa6 swe potężne
* barki, rozwinąć na wielką skalę nie-
▼ zwyciężony ruch współzawodnictwa pra- 
f  cy, ujawnić moce twórcze utajone w na
*  szych masach robotniczych. Unarodowię 
f  nie pozwoliło nam zarazem uwolnić 
V spod hamującego i duszącego ucisku ka 
t  pitału finansowego produkcję rolniczą 
f  i w szybkim czasie przekroczy-' przedwo 
f  Jenny poziom produkcji roślinnej w  
t  przeliczeniu na głowę ludności. Unaro-
▼ dowiem e pozwoliło nam w ciągu ostat- 
f  nich trzech lat daleko przekroczyć przed 
t  wojenny poziom produkcji pTzemysło- 
f  wej i komunikacji, a w przeliczeniu na 
T głowę ludności przewyższyć przedwojen 
\ ny stan produkcji dwukrotnie.
t  Dzięki unarodowieniu podstawowych
▼ gałęzi gospodarczych zdołaliśmy osiąg- 
: nąć szybki wzrost dobrobylu ludności
pracującej i już przekroczyć przedwo- 

, Jenny poziom realnej płacy' roboczej, a 
w  chwili obecnej dokonać wielkiej re­
formy przez likwidację zaopatrzenia 
kartkowego 1 zmianę systemu płac tia 
podstawie podwyżki przeciętnych real­
nych zarobków o około 10 proc.“~

SOSNOWIEC (PAP.). —  Zarząd I 
Główny Związku Zawodowego Gór I 
ników rozpoczął zaznajamianie ogó­
łu członków z nowoopracowanymi 
obiektywnymi normami pracy, któ­
re obowiązują w przemyśle węglo 
wyrn od 1 stycznia rb. W związku 
z lym zwołano do Sosnowca konfe­
rencję członków Prezydium Związ­
ku, Rad Zakładowych z kopalń wę 
gla kamiennego, sekretarzy załcłado 
wych kół partyjnych oraz przewód 
n!czących i sekretarzy oddziałów 
ZZG
• W skład Głównej Komisji Kontro 
U Nrrm Pracy 'wchodzi jako prze­
wodniczący przedstawiciel Zarządu 
Głównego ZZG, przedstawiciel 
PZPR, Naczelnej Dyr. Technicznej 
CZPW i działu socjalnego CZPW. 
Komisja takie powstaną takie w 
każdym zjednoczeniu rejonowym i 
pomocniczym przemysłu węglowego, 
a nadto sekcje komisji w  poszcze­
gólnych zak>adrch 

Normy produkcyjne są opracowa­
ne w myśl zasad naukowych w opar
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W noworocznym numerze
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znajdą dzieci ciekawą grę 

»Wyg>rawę do bieguna* 
Numer ukazał się 2 stycznia 1949 r.
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Czeskie maszyny rolnicze 
dla polskiej wsi

W ARSZAWA (PAP.). —  W ostat­
nich dniach grudnia 1948 r. zakoń­
czone zostały pertraktacje pomiędzy 
przedstawicielami czechosłowackiej 
Centrali Maszyn w  Pradze „Kovost- 
soj“ i Min. Rolnictwa i Ref. Roi 
njch w  sprawie dostaw maszyn rol­
niczych na rok 1949.

W ramach zawartej umowy w ro­
ku bież* zostanie dostarczone ośrod- i

kom maszynowym i majątkom pań­
stwowym; 500 kosiarek, 50 dużych 
młccarni czyszczących, 100 sztuk 
bron talerzowych, 30 sieczkarni mo­
torowych z wydmuchiwaczami i 37 
sztuk wydmuchjwaczy do słomy i 
siana. W ramach poprzednio za­
wartych umów zrealizowane zosta­
ną ponadto dostawy 1,500 żniwiarek 

500 snopowiązałek.

Obw ieszczenie
Urząd Skarbowy w Strzelinie na podstawie art. 85 dekretu z dnia 

28 stycznia 1947 r. Dz.UR.P- Nr 21 ogłasza publiczną licytację nastę­
pujących ruchomości:

2 motocykle D. K. W. L. 9460 i Nr. H. 9487 marki B. M. W.,
750 kg. sznura konopianego do snopowiązałek.
Licytacja odbędzie się we wsi Zielenice, powiat Strzelin na miej­

scu w firmie Traczyka Stanisława w dniu 18.1.1949 r. o godz. 11-tej.
Wyszczególnione przedmioty można oglądać w dn$u licytacji od go­

dziny. 10-ej do 11-ej.
Nadto tj. w  dniu 20 stycznia 1949 r. o godzinie łl-e j odbędzie 

się sprzedaż licytacyjna następujących ruchomości: 
bele kanciaste 160 sztuk, 
bele okrągłe 90 sztuk,
miękkie kloce i arzewo budów lane 15 sztuk, 
deski miękkie 870 sziuk, 
deski dębowe 558 sztuk, 
deski cienkie różne 150 sztuk,
ciągnik „Robert Borch“ . •
Licytacja odbędzie się we wsi Jegłowa, gmina Krzywina, powiat 

Strzelin na miejscu w Tartaku w dniu licytacji o godz. 11-ej.
Wyszczególnione przedmioty można oglądać w  dniu licytacji od 

godz 10-tej do 11-ej. Naczelnik Urzędu
Kw6* W. TEODOROWICZ

O  t r a ) a t y  p o k o j 

o  d e m o k r a c / ę  l u d o W ą

Organ iiiura Informacyjnego Partii* Komunistycznych i Robotniczych

Ulowy 24 num er zaw iera
ciekawe artykuły polityczne! jak np.: „Moralno -  polityczne 
zwycięstwo Związku Ra -izfrckiego i krajów Demokracji 

Ludowej", „Burżuaieyjny nacjonalizm kliki T ilo pod maską 
socjalizmu" 1 wiele innych. 1 W-204

Już si« nkazai w sprzedaży w kioskach „Czytelnika"

P ad ł od kuli 
faszystowskiej
LIPNO  (PAP.l. — We wsi Dobrze 

jewice w  powiecie lipnowskim za­
mordowany został sekretarz gminny 
PZPR ob. Józef Florkiewicz, zasłu 
żony działacz socjalistyczny, komen­
dant miejscowej ORMO.

Józef Florkiewicz padł od skryto­
bójczej kuli faszystowskiego bandy­
ty w chwili, gdy po powrocie z po­
siedzenia Gminnej Rady Narodowej 
odpoczywał w domu, bawiąc się 
ze swoim dzieckiem.

Manifestacyjny pogrzeb Józefa 
Florkiewicza zgromadził w  Dobrzeje 
wicach ponad 5 tysięcy osoŚ. Trum­
nę zmarłego działacza nieśli na 
swych ramionach towarzysze partyj 
ni ż gminy Lubicz -  Dobrzejewice. 
Nad otwartą mogiłą przemówił se­
kretarz Komitetu Miejskiego PZPR 
w Lipnie ob. Zalewski.

Masowe szkolenie 
działaczy PZPR

W ARSZAW A (PAP). —  Drugi 
turnus masowego szkolenia ideolo­
gicznego działaczy PZPR obejmuje 
ok, 80 tys. słuchaczy. Różni się on 
od poprzedniego turnusu nie tylko 
liczbą słuchaczy i staranniejszym 
ich doborem, lecz przede wszystkim 
spolęgowanym pragnieniem wiedzy 
marksistowskie j ora/ wzmożoną dy­
scypliną pracy na kursach.

Kursy masowego szkoicnia partyj­
nego przystępują do przerabiania 
m atezi ałów kon gresowych.

W celu przygotowania wykładów 
1 ców odbędą się do 15 stycznia semi­
naria, na których wykładowcy za­
poznają się z wytycznymi dla prze* 
robienia materiałów.

Prócz masowego szkolenia miej­
skiego aktywu partyjnego komisje 
szkoleniowe przystąpiły do organi­
zacji sieci kursów gminnych dla 
działaczy wiejskich.

Zajęcia w gminnych ośrodkach 
szkolenia partyjnego odbywają się 
dwa razy w miesiącu. Program o- 
bejmuje tematykę wiejską. Pierw­
sze zajęcia wykazują dużfc zaintere­
sowanie słuchaczy poruszanymi za­
gadnieniami. Np. w olsztyńskim za­
jęcia trwają po 4—5 godzin, gdyż 
słuchacze wysuwają coraz to nowe 
tematy w dyskusji. Na kursr.ch' 
gminnych będą . również przerabiane 
materiały kongresowe.

Juitzenkn swobody 
nad Az!q

P roces „cywilizowania" ogrom- i 
nych obszarów południowo -  I 
wschodniej A zji — to jedna z] 
najczarniejszych kart w  dzle-j 

jach ludzkości. Zaraz po geograftcz-, 
nych odkryciach Cooc‘a i Magellana] 
europejskie państwa kolonialne chcii 
w ie rzuciły się na zdobycz. Indie/ 
Burma, Malaje, Indochiny, Austra-1 
lia, Tndonezja — wszystko na tym' 
obszarze az do ostatniej wysepki za­
anektowano i podzielono, co praw, 
da, niezbyt sprawiedliwie. Lwią 
część łupu, bo 'Australię, Malaje, 
Burmę i Indie^ zagarnęła Anglia; 
Holendrzy opanowali bogate wyspy 
Indonezji, a Francuzi —  Indochiny.

Zrazu wchodziły w  grę towary ko­
lonialne —  pieprz, imbir, trzciną 
cukrowa, kakao Up. Z biegiem cza­
su kapitalizm kolonialny stał się bat 
dziej wymagający i żarłoczny, zażą­
dał ropy, ołowiu, kauczuku, a nade 
wszystko — niewolniczej pracy. Zor 
gamzowano system ucisku kolonial­
nego i  eksploatacji, wobec którego 
rozbójnicze wyprawy Corteza i Pi- 
zf>iTł. wydają się chłopięcymi wy- 

*brykETnl
Jeonym z najdonioślejszych skut­

ków drugiej wojny światowej jest 
przebudzenie się narodów południo­
wo -  azjatyckich, Co wczoraj jeszcze 
wydawało się im nieodwracalnym 
nieszczęściem, dziś wzbudza oburze­
nie 'powszechne i coraz silniejsze 
odruchy oporu. Z wyjątkiem.Austra­
lii, gdzie ludność tubylczą tępi się 
stale, cała południowo -  wschodnia 
Azja ..objęta jest płomieniem wojny 
narodowo - wyzwoleńczej. Ruszyły 
miliony ludzi do walki -o prawo 

. ludzkiej egzystencji i wolności.
Ten fakt, którego niepodobna u- 

kryć przed opinią publiczną, usiłu- 
. ją- wytłumaczyć anglosaskie koła im 
. perialistyczne z Churchill‘eon na cze­
le — mitycznym „spiskiem", stra­
sząc świat rzekomym „niebezpie­
czeństwem komunistycznym**. Ale 
Malajowie, Hindusi, Indonezyjczycy, 
Vietnamczycy i Burmanie znają 
prawdę, zrodzoną z wiekowego uci­
sk*? kolonialnego i morza krw i tu­
bylczej. I tej prawdy.nie uda się za­
gadać ani stłumić przy pomocy czoł­
gów  i samolotów, atakujących bez­
bronną ludność. Nawet „łowcy 
głów"4, których Anglicy wysyłają w 
dżungle malajskie za ukrywającymi 
się w  mch „buntownikami” , nic 
przeciw tej prawdzie nie Wskórają.

Imperialiści wszystkich zaintere­
sowanych krajów niepokoją się nie 
na żarty tym, co się dzieje w  połud­
niowo-wschodniej Azji. W  samej 
rzeczy ich sytuacja jest ciężka i po­
garsza się z każdym dniem. Miliony 
„kolorowych“ ocknęły się z wieko­
wego snu. W  świadomości mas lu­
dowych Indii, Malajów, Vietnamu, 
Burmy i Indonezji zachodzą, głębo­
kie zmiany. I  jeżeli dziś jeszcze uda­
je się imperialistom europejskim do 
prowadzić tu i ówdzie do rozłamu 
na tle różnic językowych, rasowych, 
narodowościowych czy religijnych, 
to już jutro bedzie to niemożliwe.

Obróciło się koło historii Nad po­
łudniowo - wschodnią Azją błyszczy 
jutrzenka swobody, (p)

„Izw ieśtia* zamieściły ar­
tykuł pióra M. Zywowa, po­
święcony wspomnieniom o 
Adamie Mickiewiczu. Przy- j 
taczamy wyjątki z tego arty­
kułu.

i Twórczość Mickiewicza jest tak 
isamo silnie związana z walką o wol- 
iność, o przewodnie ideały ludzkości, 
jak silnie związane było z  tą walką 
'całe jego życie.
1 Tworząc —* Mickiewicz pozosta­
wał zawsze w ścisłym związku z J tajnymi kołami walki narodowo-, 
(wyzwoleńczej i  gdy w roku 1823 ca-: 
|ła grupa konspirającej młodzieży, 
(wileńskiej została wykryta przez; 
I carską ochranę, Mickiewicz podzie­
l i !  los swych towarzyszy: został a- 
| resztowany.
! 21 października 1824 roku Mickie­
wicza zesłano w głąb Rosji. Poeta 

)zna«azł się w  Petersburgu. I  właś- 
>nie tu w śnieżystym chłodzie pół­
nocnej stolicy, zaznał gorących u- 
i c.5uć przyjaciół —  Rosjan, którzy 
! staii Sie dlań braćmi w  twórczości i 
I towarz> szfcmi w  walce. Zaprzyjaźnił
* się z dekabrystami —  RylejeWem i 
[Bestużewem, z pisarząmi —  Grybo- 
I jedęwem, Wiaziemskim, Kozłowem, 
j, Wien ewitmowem, Delwigiem, Bora- 
i tyńsk:m. Żukowskim, wreszcie z ge- 
(niuszem poezji rosyjskiej — Puszki- 
?. nem. „Z  nim dzieliliśmy się i czy- 
J Styrii marzeniem i pieśnią”  —  wspo-
* minął później Puszkin. 
t
t *  * *  ' .
} Poetycka sława Mickiewicza w 
J Rosji zaczęła wzrastać po ukazaniu 
Jsię w  roku 1826 jego „Sonetów” . Już 
|w kwietniu 1827 ukazały się w  cza- 
sopiśmię „Telegraf Moskiewski'4 

j przekłady tych sonetów, dokonane 
t przez Wiaziemskiego. W tymże eza- 
rsie Wiaziemski pisał o Mickiewiczu: 
f „...Należy on do nielicznego grona 
f wybranych, którzy mają szczęście 
[być przedstawicielami sławy literac- 
|«kiej swych narodów” .
[ Entuzjastycznie został również 
i przyjęty przez -postępowe koła in­
teligencji rosyjskiej „Konrad Wallen 
f rod”, który zabrzmiał jak hasło poe- 
f ty -patrioty o wolną i niepodległą, 
‘ demokratyczną Polskę. Żukowski po 
[zapoznaniu się ż  tym poematem za­
gotował: „Gdybym teraz pisał, albo 
^miał chociażby czas do pisania, to 
I przede wszystkim wziąłbym się do 
I tłumaczenia „Konrada Wallenroda” .
' W Petersburgu wydał Mickiewicz 
dwutomowy zbiór swych wierszy po­

przedzony znakomitym artykułem 
„O krytykach i recenzentach war- 

I szawskich” . W artykule tym poeta 
Irozprawia się ostro z reakcją lite­
racka, wykazując ospałość, wstecz- 
inictwo i skostnienie swych przeciw- 
I ników.
* Artykuł ten — pisze dziś krytyk j  

polski Henryk Szyper —  położył! 
[kres hegemonii pseudoklasyków w ! 
(literaturze polskiej. Tenże krytyk j 
(Zauważa dalej, że nigdy i nigdzie 
Mickiewicz nie cieszył się takim u-

Górnicy zazna jam ia ją  się 
z nowymi norm am i

cłu o praktj cxne doświadczenia w 
nakładach pracy Dotyczą one nor­
malnego wysiikii człowieka. Zasto­
sowanie tych norm przewidziane 
jest dla potrzeb przemysłu węglowe 
go i .pierwsze icł. wydanie jest tym 
czasowe Redy zakładowe i koła 
psrtyjne w zakładach pracy zajmą 
się propagowaniem nowych norm 
pracy, tak, aby każdy górnik nau­
czył się czytać tabelę norm, stoso­
wać Wfpćtceynniki, na 'swoim odcin- 

| ku pracy i w akcji współzawod­
nictwa mógł e góry obliczyć procent 
ewentualnego przekroczenia normy 

I na swoim przodku, chodniku, fila­
rze, czy ścianie Ustalenie objektyw 
nych norm pracy wprowadza dla 

i wszystkich górników równy start.

KATOW ICE (PAP). —  Wojewódz­
ka Rada Narodowa w  Katowicach 
postanowiła utworzyć na Śląsku O- 
połskim Dom Wypoczynkowy dla 
Weteranów-Bojowników Socjalizmu. 
Znajdą lam wypoczynek i opiekę 
1 najstarsi wiekiem uczestnicy waik 
o niepodległość i wyzwolenie spo­
łeczne klasy robot nicaej.

Dom powstanie w  Radawie w  
powiecie Olesno/ . . (

Do .ośrodka wypoczynkowego na-

I leżeć będzie również gospodarstwo 
rolne, które zapewni mu zaopatrze­
nie. Wykonanie uchwały oraz powo 
| łanie komisji zarządzającej Domem 
powierzono Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej.

O skierowaniu do Domu Wypo­
czynkowego decydować będą komi­
sje kwalifikacyjne w  powiatach, 
złożone z przedstawicieli Partii, 
Związków Zawodowych- i Rad Na­
rodowych.



tyka na niej odrodzone niebezpie­
czeństwo niemieckie. Francja nie u- 
zyskała w  Londynie żadnych gwa­
rancji politycznych poza gołosłow­
nymi zapewnieniami Ameryki. Kon­
trola nad Zagłębiem Ruhry przez 
nieokreślony bliżej organ kontrolny 
z udziałem Niemców j z  decydują­
cym głosem Amerykanów nie daje 
Francji również żadnego zadość­
uczynienia za przyłączenie francu­
skiej strefy okupacyjnej do Trfio- 
nii. Rząd francuski sugeruje, że pro 
błem został pomyślnie rozwiązany, 
ale naród francuski nie da się oszu­
kać i  protestuje głośno przeciwko 
nowej kapitulacji Francji wobec 
imperializmu amerykańskiego i je­
go celów w  Europie. Th om.

Droga książki do mas
Rozwój bibliotek powszechnych na Dolnym Śląsku

B IBLIOTEKI powszechne, stosow­
nie do postanowień dekretu o 
bibliotekach i opiece nad zbiorą 

mi bibliotecznymi, przeznaczone są do 
zaspakajwrfe potrzeb czytelniczych 
wszystkich obywateli Państwa. Korzy 
stać z nich mogą daieoi, młodzież, do 
rośli na rfónydh szczeblach kultury i 
wykaztaifoeni*.

Ta wszechstronność £ różnorodność 
celów i zadań wymaga odpowiednio 
pomyślanej organizacji bibliotek pow 
szechny.oh, llatóra umożliwiłaby łatwy 
dostęp każdemu obywatelowi do każ 
dej kaiągflri, jajka znajduje się w abio 
rach bibliotecznych na terenie cale 
go krajtu. Do zrealizowania tego waż 
nego postulatu służyć me ustanowio­
na w dekrecie sieć bibliotek pow­

szechnych, zakładanych ( prowadza­
nych przez ®wiąizkl samorządowe.

Na -terenie województwa tworzą 
sieć bibliotek powszechnych — pozo­
stające ae sobą w ścisłym związku or 
ganizacyjtiym:

1) Gminne hitblaoteflpi publiczne 
miejskie i wie jelicie; 58) Powiatowe by. 
bHioteki publiczne; 3) Wojewódzka bj 
blioteka publiczna. Organ izacyj- 
ny związek tych trzech kategorii 
hibHotek polega na pomocy w daia- 
lailmości, której biblioteki wyższego 
stopnia organizacyjnego udzielają bi 
bliotekom niższego stopnia.

ZACZĘŁO SIĘ OD h-14 TOMÓW
Organizacja tak pomyślaną) sieci bi 

bttiotek powszechnych na Doflnym

Można pracować—śpiewając
i można śpiewać — pracując

Karol Adwentowicz

Zespół wrocławskiej Opery Ro­
botniczej posiada w  swym gronie 
1 solistkę, 43 chorzystki i  12 balet 
nic. Największego kontyngentu 
śpiewaczek dostarczyły liczne 
wrocławskie Zakłady Konfekcyj­
ne, Domy Odzieżowe i  krajalnie.

TRZECI GŁOS A N N Y  ZOFII

Solistką Opery, która zdobyła już 
sobie rozgłos w  całym kraju, jest 
maszynistka DOKP Irena Korbów- 
na-Fietowa. Jej przemiły sopran o- 
czarował słuchaczy na trzech przed 
stawieniach „Flisa**. Mąż jej, Ma­
rian Fiet śpiewa również w  chórze, 
jako bas. W domu —  po powrocie 
z pracy i prób —  ob. Fietowa słu- 

j  cha jeszcze „trzeciego głosu** małej 
Anny Zofii, która ma 5 miesięcy. 
Przyszła na świat w  czasie prób 
„Flisa". Płacze bardzo melodyjnie, 
co wróży jej przyszłą karierą śpie­
waczą. Może to nawet nastąpić w  
niezbyt długim czasie, gdyż naj­
młodsza z  obecnych chórzystek Ope 
l y  Robotniczej nosi jeszcze warko­
czyki i liczy lat czternaście.

Ob. Irena Fietowa mieszka przy 
ul. Puławskiej 85. Jest wzorową 
matką, żoną, gospodynią, pracow- 
niczką P K P  — i  śpiewaczką. Czas 
musi sobie dobrze rozłożyć żeby po 
dołać wszystkim swoim obowiąz­
kom. Wprost z prób trzeba śpieszyć 
do domu, aby nakarmić Annę-Zofię 
(drugie imię otrzymała dla uczczenia 
Zofii —  boliaterki „Flisa**).

—  Pochodzę z  Sarn —  mówi nam 
ob. Fietowa. —  Po wojnie znalaz­
łam się w  Lublinie, gdzie się trosz­
kę uczyłam śpiewać, ale to były vyl 
ko początki. Zawsze marzyłam o po 
ważnej nauce śpiewu, ale Osiągnę­
łam to dopiero we Wrocławiu, dzię­
ki Operze Robotniczej i p. Drabiko­
wi. Tu rozpoczął się nowy ok-*es 
mojego życia. *

Nasz „słowik** z  „Flisa** jest ma­
szynistką na Dworcu Głównym. Pil 
nie nadsłuchuje odgłosów przejeż­
dżających lokomotyw. Podobno ioz-

I poznaje „po głosie* gwizd lokomo­
tywy męża, maszynisty kolejowego.

—-Jak pani znajduje na to wszyst 
ko czas? —  pytamy rozpatrzywszy 
się w  mnogości zajęć przemiłej 
wrocławianka.

—  Trzeba go sobie ułożyć według 
planu i  ściśle się do tego stosować. 
Dyrektor Drabik uczył nas punktu­
alności. Często przychodziło mi to z 
trudem, zwłaszcza w pierwszym o- 
kresie, po narodzinach córeczki. Jed 
nak, jak pan widzi, —  podołałam.

ZISZCZONE M ARZENIA

Rozmawiamy też z  ob. Janiną 
Wertelecką z chóru. Jest również re 
patrfantką ze Wschodu. Od dzieciń­
stwa marzyła o śpiewie. Obecnie 
pracuje w  szpitalu PC K .w e Wrocla 
wiu.

—  Trudno się nam zwalniać na

próby i  przedstawienia. Praca u nas 
jest ciężka.

—  Czy ma pani zamiar dalej się 
kształcić?

—. Oczywiściel będę pracować za 
wodowo, a jednocześnie będę się 
dalej uczyć śpiewu. Uwielbiam na­
szą Operę...

To jest głos prawie wszystkich 
kobiet i dziewcząt, które znalazły 
się w  tym jedynym w swoim rodzą 
ju zespole.

Mówią nam to: Honorata Robow- 
ska, pochodząca spod Konina, pra­
cująca jako kucharka w  Kurato­
rium i pracownica Zakładów Kon­
fekcyjnych, Maria Pieniądz,

Wszystkie chórzystki i  baletnice 
przejęte są dziełem zbiorowym któ 
rego stały się uczestniczkami. Wy­
kazały, że w e Wrocławiu można pra 
cować —  śpiewając i  śpiewać —  
pracując, (ski)

Jeszcze o książkach niemieckich

Skarby na strychach i w piwnicach
Polscy pionierzy zastali w  wielu 

mieszkaniach na Ziemiach Odzyska-, 
nych sp-cro książek niemieckich. Był 
to dla nich najczęściej bezużyteczny 
nabytek, gdyż przeważnie nie znali 
na tyle języka niemieckiego, aby z 
nich korzy&tać.

Nie raieży nad tym bardzo ubole­
wać, bo były to w  90 procentach 
książki wręcz szkodliwe: propagan­
dowa bibuła rasistowska, albo bez­
wartościowe pod względem literac­
kim „romany** niemieckie. Trafiały 
sie jednak wśród nich również cen­
ne dzieła naukowe, przekłady naj­
celniejszych utworów literatury 
światowej itp.

Smutny był na ogół los tych ksią­
żek.

Ongiś — przed rokiem czy jeszcze 
dawniej —  podnosiliśmy tę sprawę 
na łamach naszego pisma. Powołu­
jąc się na listy czytelników, pod­

kreślaliśmy fakt, że ludzie chętnie 
oddaliby niepotrzebne im książki
jakiejś instytucji, która powinna je 
posegregować, dzieła wartościowe
przekazać bibliotekom publicznym,
pozostałe zaś odesłać fabrykom do 
przeróbki. Należało by tylko tę ak­
cję należycie zorganizować —  naj­
lepiej w  ten sposób, aby na miasto 
wysyłać w  aucie ciężarowym ekipę, 
która by docierała do poszczegól­
nych ulic i dzielnic, zbierając książ­
ki niemieckie.

Wówczas apel nasz pozostał bez 
echa. Jeżeli obecnie raz jeszcze
wznawiamy ten problem, to dlate­
go, że nie stracił on do dziś swej 
aktualności. Wprawdzie mnóstwo 
książek uległo do tego czasu zni­
szczeniu, ale pozostało jeszcze wiele.

Czy nie należało by choć teraz za 
jąć się tą sprawą w  myśl zasady, że 
„lepiej późno niż nigdy**? (p)

Leon Schiller
P O LATACH NIEWOLI, po krót­

kie) międzywojenne*} niepodle­
głości, po raz pierwszy w dale- 

>jach kultury polskiej Rząd Ludowy 
Rzeczypospolitej Potekóej odznaczył 
wysoką Nagrodą Państwową czołowe 
go przedstawiciela sztuki teatralnej.

I  nie było niespodzianką dla nikogo 
z tych, co ukochali teatr, co wnikli­
wie badali jego upadki i  wzloty, je 
go zastoje i ożywienia, że spośród wie 
łu wybitnych przedstawicieli szłtuttai 
właśnie Leon Schiller, zastał wyróż- 

1 niony.

Leon Schiller to. wieczny rewolucjo 
nista, to człowiek nieustającej wal­
ki o prawdę, w sztuce, o jasny, czy- 
sty i wyrazisty jej wydźwięk ideolo­
giczny, o dobitne zaakcentowanie te­
matyki społecznej, o dostojeństwo po 
ziomu repertuarowego. Leon Schiller 
to współtwórca „Reduty", to twóroa 
teatru im. Bogusławskiego, teatru, 
który odegrał wielką rolą kułtural- 

. n3’- Społeczną i  polityczną, aż wreaz- 
V le ®tał się „niebezpiecznym*, tak, 
ze ówczesna rada miejska wraz z 
władzami politycznymi uchwaliły bez 
pzględną likwidację tej sceny, a 
•wóroa Jej pod naparem szykan, |

gróźb* inwigilacji nie mógł znaleźć 
miejsca dla swej twórczej pracy.

ł
A przecież w  tym to teatrze wy sta 

wił Schiller, we własnej inscenizacji, 
po raz pierwszy w  Warszawie „Różę"

| żeromefkiegow „Kniazia Patiomkina* 
Malińskiego i „Nieboską komedię* 
Krasińskiego, tu wystawiał — obok 
Szekspira. — wodewile i  komedio — 
opery polsfoie, poszukując stale nowe 
go wyrazu dla swych inscenizacji w 
niewyczerpanych tradycjach naszej 
kuOfbuiry ludowej1.

To on właśnie do _ nieprzebranego 
Skarbca poezji i  sztuki narodowej, bo 
ludowej, otworzył nam wrota, ożywił 
Postacie zasnute pyłem bibliotecznym 
i ulkazał w twórczej inscenizacji ob 
rzędowość i dawne zwyczaje naszego 
ludu.

Miałem wzruszające przeżycia arty 
styczne w czasie gdy Leon Sahiller 
gościł na scenie łódzkiej w sezonie 
1020 — 30, podczas mojej dyrekcji. 
Dzięki współpracy z Schillerem fi zje 
nomia naszego teatru nabrała moc 
nych barw i  zdecydowanego wyrazu 
radykalizmu społecznego.

Sztuki łaikie jak. „Rywale", „Prze­
stępcy", ' ^Cja-nikaK,,1 ,;Dz.ielny wojak 
Szwejk" — wszystkie w inscenizacji 
i reżyserii Schillera — wywoiajy bu­
rze protestów i  burze zachwytów. I 
jedno i  drugie było dla nas miłe, bo 
świadczyło, że intencje nasze eelnie 
trafiają w  obie strony.

Gdy pomyślę o Scbidlerze jako o re 
żyserze, zawsze staje mi przed oczy­
ma Teudeus® PawOńikowski. — I pierw 
azy ■ drugi miał jedmaikie niemal po 
dejtścde do zagadnienia pracy alktora.

Reżyseria w ich ujęciu nie polegała 
na technicznym wprowadzeniu akto­
ra w  rolę przez apcdyOotyozne i  me-

i chanóczne narzucanie mu postaci w 
geście, intonacji, mimice, lecz raczej 
na wnikliwym omawianiu psychiki i 
charakteru danej rold i organicznego 
jei związku z tematyką sztuki.

Ostatnim wielkim twórczym osiąjg 
nięciem Schillera było powołanie do 
życia .Krakowiaków i górali*4. Spek­
takl ten — to nie tylko wielki suk­
ces artystyczny, to nie tylko opera 
narodowa z ukrytym motywem rewo 
hicydnym z czasów Bogusławski ego; 
to dzięki śmiałym rzutom insceniizacyj 
•nym, dzięki mocnemu współczesnemu j  

wydźwiękowi społeczno - socjalnemu 
oryginetae dzieło Schillera, osza­
łamiające kolorem, rytmem obrzędo­
wością i obyczajowością dawno minio 
nych lat.

Jeśli spojrzymy na Schillera — 
twórcę, zdumiewa nas przede wszyst 
kim jego potencjał życiowy, który 
pozwala mu tak szczodrze szafować 
swoją wiedzą i swoim bogatym doś­
wiadczeniem.

Czy to jako pedagog i rektor Pań 
stwowej Wyższej Szkoły Teatralnej 
czy jako kierownik teatrów, reżyser 
hxb inscenizator — Schiller zawsze 
szuka prawd rządzących sztuką.

Jego praca wydała piękne owoce. 
Zaszczepione przez niego idee i  pra­
wa na długie jeszcze lata ożywiać bę 
dą ludzi teatru i promieniować ze 
scen polskich.

Leon Schiller dobrze zasłużył się 
polskiej sztuce teatralnej i  słusznie 
należała mu się tegoroczna Nagroda 
Państwowa.

Śląsku nie należała do zadań łatwych. 
Trudne były warunki egzystencji w 
pierwszym okresie zagospodarowywu 
nia Ziem Odzyskanych i  stały po­
czątkowo ruch wydawniczy — a, pra 
cę rozpoczynało się od niczego, Dobrą 
ilustrację nnarodzin akcji bltbUotecz 
nej na naszych terenach stanowi fakt, 
że księgozbiór powstałej najpierw (w 
sierpniu 1946 r.) a dzisiaj jednej
z  najzasohniejazych bibliotek miej­
skich, w dniu założenia wynosił aż... 
14 tomów!

Na dzień 1 stycznia 1046 r. zareje­
strowano na Doflnym Śląsku 16 biMio 
tek powszechnych, posiadających łą­
cznie 4 i pół tysiąca tomów. Byty to 
Mblioteki powiatowe i miejskie, ale 
raczej tylko z nazwy, bo korzystały z 
nich tylko ograniczone grupy, a sze­
rokie masy ludności wiejskied1 i ro- 
botniŁoze? nie miały do nich dostę­
pu.

...Tafcie były początki.
Wnet jednak rozpoczęła się plano­

wa akcja na tym polu. Dekret i  zapo 
cząrtfcowanie działalności przez samo 
rząd, wydajtny udział Ministerstwa 
Oświaty w zaopatrywaniu bibliotek 
w książki i  środki finansowe, dwu­
krotnie urządzone na cele bibliotek 
Święto Oświaty dały rezultaty, który­
mi można się już pochwalić.

Biblioteka Wojewódzka, jedna z nie 
wielu zorganizowanych dotąd w Pol­
sce, liczy przeszło 5.000 tomów i roz 
wija ożywioną działalność instrukcyj 
ną i szkoleniową.

Biblioteki powiatowe w liczbie 33 
posiadają około 100 tys. tomów i  ob­
sługują ruchomymi kompletami 558 
punkty, uwzględniając jak najwydat- 

1 niej potrzefby placówek, prowadzą­
cych akcję kulturalną. Przede wszyst 
kim zaopa/trudą w komplety świetlice, 
które opierając każdy dzieł swej pra 
cy o książkę, mają pierwszorzędne wa 
runki do prowadzenia propagandy 
czytelnictwa.

Z księgozbiorów bibliotek po-wiato 
wych korzysta przede wszystkim 
wieś, jednakże w tych miastach po­
wiatowych, które nie posiadają biblio 
tek miejskich, prowadzi się oddziały 
raiŁeóskle bibliotek powiatowych, z  któ 
rych korzystają mieszkańcy miasta.

168 NOWYCH BIBLIOTEK 
Bibliotek miejskich było na p ocząt 

ku 1©46 r. 29, a posiadały one łącznic 
P*'zeszło 2(7 tysięcy tomów. 17 biblio­
tek gminnych posiadało około 3 tys. 
tomów.

W roku 1046 przyszła kolej na na 
sową organizację bibliotek gminnych 
— miejskich i wiejskich. Przyczyniła 
się do tego zarówno inicjatywa sa­
mych gmin, jak plany Rady Państwa 
oraz Ministerstwa Oświaty, przystą­
piono do założenia 108 nowych biblio 
tek, z których każda otrzymuje z kre 
dyftów inwestycyjnych wartościowy 
księgozbiór w  ilości przeszło 500 to­
mów, w cenie 200 tys. ZL 

Równocześnie przystąpiono do zna­
cznego zwiększenia liczby punktów 
bibliotecznych, tak, aby na obszarze 
każdego obwodu szkolnego na wsi 
znajdował się 1 punkt biblioteczny.

Uroczystość otwarcia bibliotek gm-iai 
nych i  punktów odbędzie się w  poło­
wie stycznia.

Harmonijna współpraca władz 
szkolnych z samorządowymi i  czynni 
kiem społecznym, reprezentowanym 
w komitetach bibliotecznych, rokuje 
nadzieje pomyślnego zakończenia or- 
ganazacji pełnej sieci bibliotek pow­
szechnych w  roku 1940. j .  Q.

Język film u

K INO jest potężnym narzędziem 
naszej, rewolucji kulturalnej. Ki 
no jest wielkim magnesem, któ 

ry przyciąga * zespala już dzisiaj 
(choć jeszcze nie w tym stopniu, w 
jakim powinno) wszystkie klasy społe 
czne. Kino służy wreszcie klasie ro­
botniczej, a raczej służyć może i po­
winno.
Dlaczego tylko „może i  powinno?4*
Odpowiedź na to pytanie poprzedza 

my zarzutem. Zawierane przez Film 
Polski umowy z  wytwórniami amery 
kańskimi zmuszają do przyjmowania 
najrozmaitszych sznur. które nic 
wspólnego z  kulturą nie mają.

Obserwujemy niesłychany renesans 
sztuki filmowej w  państwach socjaliz 
mu i demokracji ludowej. Film na­
biera nowych wartości, staje się orę­
żem wałki społecznej i  politycznej. 
Film przemawia do mas 1 uczy masy. 
Musimy strzec czystości języka filmu. 
W przeoiwnym razie jałowe i krótko 
wzroczne będą nasze utarczki i reper 
kusóe na tematy teatralne, bo wciąż 
jeszcze nie teatr, lecz film dociera 
głębiej 1 szerzej.

Film musi docierać w znacznie szer 
szym stopniu, niż to czyni dzisiaj, do 
świetlic robotniczych. Krajowa pro­
dukcja aparatów wąskotaśmowych I 
odpowiednich taśm umożliwi dobremu 
filmowi jego zwycięski pochód do 
serc 1 mózgów milionów nowych wi­
dzów.

SŁOWO POLSKIE N r Ł Str. S

MGLISTY komunikat końco­
wy z  konferencji londyń­
skiej mocarstw zachodnich i 

braków Beneluxu w  sprawie N ie­
miec zachodnich jest jednak dosta­
tecznie jasny, by pozwolić na stwier 
dzenfe, że zachodnia Europa odbu­
dowywana jest przez Amerykę na 
zasadach całkowicie sprzecznych z  
uchwałami poczdamskimi. Uchwały 
te przewidywały bowiem •długolet­
nią okupację sojuszniczą Niemiec, 
eelem spełnienia koniecznych postu­
latów, z  których najważniejszymi 
były demłlltaryzacja, denazyfikacja 
i demokratyzacja tego kraju i  na­
rodu niemieckiego.

Innym postulatem było przygoto­
wanie dla Niemiec takiego traktatu 
pokojowego, który odebrałby im 
raz na zawsze możliwość przepro­
wadzenia nowej agresji przeciw są­
siadom.

O tle postulaty te wypełniane są 
całkowicie w radzieckiej strefie o- 
knpacyjnej, o tyle zostały zaniecha­
ne w anglosaskich strefach okupa­
cyjnych. Co więcej, od chwili zer­
wania sesji Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych czterech mocarstw 
w Londynie w  listopadzie —  grud­
niu 1947 r. przez działające pod dyk 
tandem Stanów Zjednoczonych mo­
carstwa zachodnie, —  dążeniem a- 
merykańskiej polityki zagranicznej 
było wytworzenie do Niemiec za­
chodnich nowego stosunku na zasa­
dzie stanu beztraktatowego. Rezul- 
Utem tej polityki jest dążenie do
przywrócenia Niemcom zachodnim 

całkowitej suwerenności bez wypeł­
niania koniecznych ku temu warun­
ków zawartych w  uchwałach pocz­
damskich.

Komunikat z konferencji londyń­
skiej stwierdza, że w okresie około 
trzech lat od chwili utworzenia rzą 
A i zachodnio - niemieckiego, za­
chodnie mocarstwa wycofają się z  
Niemiec, przywracając fan pełne pra 
wa suwerenne z możliwością zawie 
r*nia umów międzynarodowych i u- 
tijzymywania przedstawicielstw dy­
plomatycznych za granicą. Tylko 
Zagłębie Ruhry pozostanie pod ja­
kąś bliżej nieokreśloną kontrolą 
mocarstw i krojów zachodnich, w  
klórej brać będą udział - również 
Niemcy.

Uchwały londyńskie uderzają w  
pierwszym rzędzie we Francję, któ­
rej polityka zagraniczna jest polityką 
rezygnacji ze wszystkich wielkich 
celów, dla których Francja brała 
udział w obu wojnach światowych. 
Przed Francją wyrasta ponownie 
widmo odbudowanego potencjału 
niemieckiego, tym groźniejszego, że 
nie Francja lecz Niemcy zachodnie 
cieszą się poparciem Ameryki. Wraz 
z Niemcami odbudowana została 
przez Amerykę reakcja niemiecka, 
która ostrze swej działalności skie­
ruje przeciw najbliższemu sąsiado­
wi, Francji.

Była wprawdzie droga, która za­
gwarantowałaby interesy i bezpie­
czeństwo Francji. Drogę tę wskaza­
ła warszawska konferencja mini­
strów spraw zagranicznych §  kra­
jów, lecz Francja pod rządami „trze 
dej siły“  obrała inną drogę. Napo­

Powrót do suwerenności
Szlaki beipiecieńitwa F w e jU
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Piękny projekt
t Wiele przykładów dowodzi, że dla 

| wrocławian nie ma prawie rzeczy 
I niemożliwych. Gdy się zawezmą, to 
wszystko przeprowadzą. Dlatego 
wydaje mi się, że realizacja wysu­
niętego ostatnio projektu przeprowa 
dzenia tramwaju przez Karłowice— 
również nie należy do niemożliwych.

Potrafili Pafawagowcy wybudo. 
wać do siebie nową linię tramwa­
jową, na pewno potrafią i karłowi 
czanie, .zwłaszcza, że — jak się do­
wiadujemy — mają zapewnioną nie 
byle jaką pomoc, bo pomoc, naszych 
żołnierzy.

Projekt wybudowania 2 km. od­
cinka linii tramwajowej na Karło­
wicach nie jest nowy. Był on roz­
ważany już kilkakrotnie, lecz spo­
tykał się z kontrargumientacją, że 
po prostu taka budowa się nie opła 
ca. Obecnie problem staje się 
bardziej aktualny, zwłaszcza, że 
wojsko zaoferowało pracę, zaś 
miasto powinno dać sprzęt i urzą­
dzenie. Warto by się więc 
nad tym projektem zastano­
wić l koniecznie go zrealizo­
wać. Nie ulega wątpliwości, że 
mieszkańcy Karłowic też ofiarnie 
staną do pracy.

Można by też rozważyć, czy za­
miast droższej linii tramwajowej, 
nie wybudować linię troleybusową. 
A le to już zagadnienie do rozstrzyg 
nięcia przez fachowców.

Zarząd Miejski powinien jak naj- 
skwapliwiej skorzystać z oferty 
wojska, oraz karłowiczan i jak naj 
szybciej poczynić kroki w  kierunku 
realizacji tego projektu. TUWICZ

Hasło 1949 r.: Poprawa oświetlenia
Higiena pracy zabezpiecza zdrowie i zwiększa wydajność

Bezpieczeństwo l  higiena pracy w Pol­
sce Ludowe] — to problem niezwykle 
ważny. Przy zapewnieniu bezpieczeń­
stwa i  higieny w zakładzie pracy nie 
tylko zwiększy się wydajność pracoWnl 
ka, ale przede wszystkim zyska należy­
tą ochronę zdrowie robotnika, tak cenne 
w okresie wzmożonej odbudowy kraju.

Obliczenia wykazały, że od chwili 
wprowadzenia w fabrykach referatów 
bezpieczeństwa i higieny pracy. Ilość 
wypadków Wybitnie się zmniejszyła; Na 
około 300.000 robotników przemysłowych 
Dolnego Śląska zanotowano w roku u- 
bległym tylko 10.000 wypadków. Liczba 
ta nie wytrzymuje porównania ze staty­
stykami przedwojennymi, gdy kwestia 
bezpieczeństwa pracy pozostawiała wiole 
do życzenia.

OKO — TO SKARB
Pierw-zym zadaniem referatu B.H.P. 

w  roku 19*' będzie poprawa oświetlenia 
w zakładach i warsztatach pracy. Nie 
jest kwestią przypadku, że Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu < nakazało przede 
wszystkim uregulować sprawy oświetle­
niowe. Oko — to największy skarb czło­
wieka. Gdy tracimy ostrość wzroku, 
tracimy zdolność do pracy. Zł ośwletle 
nie opóźnia też produkcję. Rozporządze­
nie Ministerstwa w sprawie oświetlenia

realizują i  kontrolują związki zawodo­
we.

Na odprawie referentów fabrycznych 
bezpieczeństwa * higieny pracy kierow­
nik referatu BHP przy OKZZ inż. Bla- 
szyński zaznajomił obecnych z rozpo­
rządzeniami ministerstwa.

MYC SZYBY!
W halach maszyn na każde 100 m kw. 

podłogi przypada od 15 — 20 m kw. o- 
kien. Dla innych pomieszczeń na każde 
100 m kw. podłogi — 10 m kw. okien. 
W wypadku, gdy warunków takich nie 
ma, dyrekcje obowiązane są je  stwo­
rzyć. Śzyby w oknach powinny być — 
zależnie od warunków co dwa, trzy 
tygodnie myte." Należy także przestrze­
gać, by pracownicy nie byli olśniewa­
ni promieniami słonecznymi. W koniecz 
nych wypadkach należy szyby zmato- 
wać.

Ściany i sufity pomieszczeń powinny 
być pomalowane jasną farbą, a przede 
wszystkim czyste. Jak wiadomo, ścia­
ny ciemne wchłaniają więcej światła.

Przy oświetleniu sztucznym ważne 
jest prawidłowe rozmieszczenie punk­
tów świetlnych. Zasadą powinno być:

twarz pracującego w cleniu, a oświetlo­
ny tylko warsztat pracy. Dyrekcje za­
kładów obowiązane są do rozmieszcze­
nia odpowiedniej Ilości punktów świetl­
nych. Do zadań referentów bezpieczeń­
stwa higieny pracy należy także dopil­
nowanie, aby w budżetach na rok 1949 
znalazły się sumy na bezpieczeństwo i 
higienę.

ZA MAŁO ZAINTERESOWANIA 
Do referentów BHP należy także do­

pilnowanie wykonania prac oświetlenio­
wych. Termin . zobowiązań poszczegól­
nych dyrekcji należy nadesłać do 3 lu­
tego do referatu BHP przy OKZZ.

Okręgowy Inspektor pracy Inż. Świe- 
żawski podkreślił w swym przemówie­
niu znaczenie i rolę, jaką przywiązuje 
się do bezpieczeństwa f  higieny pracy 
w Związku Radzieckim.

Zebranie zakończyło się ożywion%.dy- 
skusją. Szkoda, że wzięło w nim udział 
tylko 20 referentów. Reprezentowany 
był Pafawag, Poczta, Gazownia itd. 
Dziwne jest lekceważenie referatów bez­
pieczeństwa przez poszczególne zakłady. 
Mamy nadzieję, że na przyszłym zebra­
niu wszyscy stawią się w  komplecie.

J. Głębocki

Teatru
TEATR WIELKI, dziś o godz. 19-tej 
„Lew- na placu".
TEATR POPULARNY, dziś O godz.

19-tej „Tu mówi Tajmyr".
TEATR MŁODEGO WIDZA, ul. Rzeźni­

cza 12. dziś o godz. 19-tej „Muzyka na 
ulioy"-.

Notatnik wrocławski
Q  W większych wrocławskich za­

kładach pracy w dalszym ciągu -odby 
w a ją się zebrania, na których prze­
prowadzane są wybory do nowych 
władz kól PZPR, Ostatnio odbyły się 
tafcie zebrania w warsatataoh PKP, 
na Dworcu Nadodrae, w Fabryce 
Sztucznego Jedwabiu, w Gazowni 
Miejskiej, w warsztatach- MZK i w 
Zakładach. Wyrobów Papierniczych. 
Do nowych zarządów kół PZPR wy­
bierani są przede wszystkim aktywi­
ści i prziodown&y pracy.

o  Rozdanie upominków gwiazdko­
wych diziieciom członków i podoplecz 
ińyc-h ’ koła . Wrocław PZbWP odbyło 
się dnia 2 bm. w świetlicy Związku. 
Dziecj otrzymały paczki odzieżowe, 
w 'których znajdował się materiał na 
ubranko, względnie sukienka czy kil 
ka pńr pończoch, oraz paczki ze sło- 
dyczami. Do zgromadzonej dziatwy 
przemówił wiceprezes Gross. 

f O  Del ega oj a komitetu WZO w dniu 
dzisiejszym złoży min. Mincowi me­
moriał w sprawie organizacji imprez 
wystawowych we Wrocławiu w ro­
ku 1948.

Q  Przygotowuje się wyczerpującą 
monografię WZO. Będzie się ona skłe 
dać z czterech działów. Dla redakcji 
każdego działu powołane zostały pod 
komisje. Z Wrocławia do wszystkich 
(podkomisji wchodzi inż. Tadeusz Pta 
©zyćki.

Q  Ubezpieczalnia Społeczna wyda­
wać będzie wtórniki legitymacji jbez

pieczeniowych tym ubeapiecaonym, 
którzy pracują w innych miejscowo­
ściach niż mieszkeją ich rodziny. 
Szczegółowych informacji w tej spra 
wie udzielaiją oddziały Ubeepieozalnii 
Społecznej.

Czterodniowy kurs bezpieczeń­
stwa pracy organizuje OKZZ od dn. 
11 bm. Zakłady pracy winny wysłać 
na ten kurs referentów BHP. maj­
strów i przodowników pracy. Podob­
ne kursy odbędą: się również na pro 
Wilncji.o  Walny zjazd delegatów wrocław 
skiego oddziału Zw. Zew. Rob. i Pra 
cowników Przemysłu Włókienniczego 
odbędzie się dn. 9 bm. o godz. 10-tej 
w OKZZ, ud. Mazowiecka 17. Na Zjeź 
daie przeprowadzone zostaną wybo­
ry nowego zarządu

Q  Na brak światła, który trwa. już 
od kilku dni, uskarżają się mieszkań 
cy ulic Lompy, Damrota, Daszyńskie 
go i sąsiednich. Rzekomo przepalił się 
bezpiecznik Kaziowy i' nie ma toto wsta 
wić nowego..o  Na wielu sklepach wrocławskich 
widzimy pospuszczane żaluzje i  krót 
ki napis „Zamknięte — remanent". 
Ostatnio czytadiśmy taką tabliczkę pa 
domu towarowym SpóMz. Spożywców | 
i na licznych sklepach w śródmieściu.

Q  2.000 zl, zgubione w sklepie M. 
Wirga — Rynek, po które od kilku 
dni nikt się nie zgłaszał, właściciel 
sklepu złożył w  naszej redakcji na 
RTPD.

Wrocławska trasa WZ
Prace nad przygotowaniem osta­

tecznego planu odbudowy i przebu­
dowy Wrocławia posuwają, sżę szybko 
naprzód Wśród interesuóącychT pro­
jektów przygotowanych przez Biuro 
Planu Wrocławia, wymienić' należy 
wrocłewską trasę W-Z. Trasa ta me 
fciec od odbudowanego ostatnio mo­
stu Ohrobrego — aż do ulicy Sienkie 
wicza. Następnie od ulicy Sienkfewi 
cza ma być przebity 350 metrowy 
szlak do ulicy Stalina. Dalszy ciąg 
tej trasy biec będzie przez most M:e 
szczański i śródmieście aż do ulicy 
Legnickiej. Trasa ta będzie miała du 
że znaczenie dla ruchu międzymćasto, 
wego przez Wrocław.

Projektuje się również przebudowę 
Węzła komunikacyjnego koło mos^u

Delegacja wrocławska
na Zjazd Literatów
Na ogólno-poŁski zjazd literatów w 

^Szczecinie wyjeżdża z Wrocławia de­
legacja w składzie: prezes oddziału 
‘dolnośląskiego Za w. Zw. Litera tów 
Stefan Łoś oraz wiceprezes Stanęła w 
Dygat. Delegacja wrooławska wystą­
pi na zjeździ e szczecińskim z donio- 
sftymi wnioskami organizacyjnymi. 
W pracach przygotowawczych zjazdu 

; weźmie udział Stefan Łoś. jako orga 
nizator zeszłorocznego zjazdu we Wro 
cławiu. (>skl)
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Szczytihickiego. Ważną arterię komu- 
miikacyjiną utworzy pas wyburzeń od 
ulicy Złote Kolo po Urząd Wojewódz 
ki. Powstaje też w szybkim tempie 
plac pod'węzeł komunikacyjny u zEie 
gu Podwala Św-idnickiegio I ul. Koiłą 
taje. (sikri)

Rocznicę urodzin Mickiewicza
uczczą wszystkie dolnośląskie wsie i miasta

W Urzędzie Wojewódzkim we Wro 
cławiu odbyło się żebranie Komitetu 
Obchodu 130:lecia urodzin Adama 
Mickiewicza na terenie Dolnego Ślą­
ska. Komitet honorowy wyłonił ze 
swego grona Komitet Wykonawczy, 
na którego czele stoi nacz. Wydziału 
Kultury l ‘ Sztuki — Władysław Por ej 
ko, a ten komitet z kolei rozdzielił 
między poszczególnych członków pra 
ce i przystąpił do realizacji projek­
towi

Między innymi polecono w najbliż­
szym czasie wytypowanie odpowied 
nich prelegentów, których zadaniem 
będzie obsłużenie wszystkich wsi doi 
nośląskdch,. nawet najbardziej odda­
lonych od j&iasta.

Przedstawiciel teatru poinformo­
wał Komitet. że ‘po uzgodnieniu z Mi 
nisterstwem Kultury i Sztuki przewidu 
je się w repertuarze szituki. poświęco­
ne twórczości Mickiewicza, dopiero 
we wrześniu br. Takie stanowisko nie 
wyklucza jednak zorganizowania uro 
czyste; ekademii ku czci Wieszcza o- 
raz imprez artystycznych, z którymi 
zespoły aktorów, w miarę możliwo­
ści, objeżdżałyby cały Dolny Śląsk.

Na zakończenie jedna uwaga.
Wojewódzki Wydział Kultury i 

Sztuki wysłał trzydzieści parę zapro 
szeń na zebranie poświęcone obchodo 
wi 150-lecia urodzin wielkiego Poety. 
Na konferencję przybyło zaledwie 6 
osób, z czego dwie — z godzinnym 
opóźnieniem.

Przykro, że uroczystości mickiewi­
czowskie na Dolnym Śląsku wzbudza 
ją tak znikome zainteresowanie spo­
łeczeństwa. Miejmy nadzieję, że na 
następnym zebraniu Komitetu, które 
odbędzie się w tych dniach, mieszkań 
cy Wrocławia złożą egzamin że 
swych zainteresowań rocznicą, -którą 
zajmuje się cały kulturalny świat. No 
i... z punktualności. •

Teatr Lądowy „Energetyk"
Łowiecka 25 

o p e r e t k a

„ B A J A D E R A ”
Dla świata pracy, wojska za okaza­

niem , legitymacji 
50°/# Z N IŻ K I 

Przedsprzedaż w P.D.T. od godz. 10. 
i w kasie teatru od godz. 16 . 
Początek o godz. 19,15. K-41

TEATR „ENERGETYK", j l .  Łowiecka 
nr 25 — dziś i jutro o godz. 19,15 ,iBa- 
ja dera", operetka.

FOTOPLASTIKON, ul. Gen. Świerczew­
skiego 20 wyświetla codziennie od go­
dziny 9—21 „Praga, — Norymberga 
Czeska"

Kina
„ŚLĄSK" —_ ul. Gen. Świerczewskiego 

67, „Cygańska Miłość" (amer.), w dnie 
powsz. godz. 12.45, 15.15, 17.45 i 20.15, W 
niedz. od godz. 10.15, dozwolony od lat 
16-tu.

„SCALA" ul. Mikołaja 37, „Krakatlt" 
(czeski), w dn. powsz. godz. 14, 16, 18 
i 20, w niedz. od godz. 12, dozwolony 
od lat 18.

„ WARSZAWA"  — ul. Fredry 16 „Harry 
Smith odkrywa Amerykę" Cradz.), w 
dn. powsz. godz. 14, 16, 18 I 20, w 
niedz. Od .godz. 12. Dozwolony od lat 
14rtU.

„ POLONIA"  — ul. Żeromskiego 53, „Lek­
komyślna siostra" (amer.), w dnie 
powsz. godz. 15.30, 17.45 i 20. W niedz. 
od godz. 13.15.

„PIONIER’.4. — ul. Stalina 71, „Przygody 
Nasrediną" (radz.), w  dn. powsz. o 
godz. 15 i 17, w  niedz. od godz. 13, 
dozwolony od lat 8. O godz. 19.20 1 21 
Program Aktualnośpi.

„TĘCZA" -• ul. Kościuszki 177 — „Du­
sze Czarnych" (radz.), w dn. powsz. 
godz. 16, 18 i 20, w nlędz. od godz. 14, 
dozwolony od lat 8.

„FAM A" — Psie Pole — „BaryłeczJca"— 
(franc.) w dn. powsz. godz. 19. W niedz. 
o godz. 15.30, 17.45 i 20, czynne w piąt­
ki, soboty. niedziele; dozwolony od 
lat 18.

Nocne dziuni aptek
Pod „ Gwiazdą"  — Stalina 87,

• „ Mikołaja"  — Mikołaja 46,
„  „Słońcem.'' — Traugutta 12 1 ,

„Nowa Apteka" — Piastowska 3?,

Narady wytwórcze
Tram waje wrocławskie na prze łom ie roku

usprawniają pracę

Tramwaj —  to nasz przyjaciel. 
My, wrocławianie, przy wrocław­
skich odległościach, szczególnie do­
ceniamy ich dobrodziejstwo. Każdy

Ł J Ę M J O i t g c a  u h e x . g B i e c w . e n a

pozostający chwilowo bez zatrudnienia
Przed wojną- problem bezrobocia był 

piekąc i kwestią, dziś w Polsce Ludowej 
problem bezrobocia zasadniczo nie istnie 
je. Obecnie składki w  wysokości 2 proc. 
na fundusz bezrobocia odprowadzają in­
stytucje ubezpieczeniowe na cele szko­
lenia Inwalidów wojehnych, celem przy 
sposobienia ich do procesu produkcji 
państwowej.

Są jednak ubezpieczeni, którzy po 
przepracowaniu pewnego okresu utraci­
li pracę z różnych powodów (np. likwi 
dacja zakładu pracy, zmniejszenie liczby 
personelu łtp.) i obawiają się utraty na

bytych uprawnień w ubezpieczeniu spo­
łecznym.

W związku'z powyższym. Okręgowa 
Komisja Związków Zawodowych — Wy­
dział UbezpU ;zeń Społecznych we Wro­
cławiu wyjaśnia, że na skutek interwen 
cji Zakładu Ubezpieczeń .Społecznych, 
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej 
wydało ostatnio pismo okólne do wszyst 
kich Urzędów Zatrudnienia o wydawa­
nie zaświadczeń o pozostawaniu bez za­
trudnienia osobom, które w odnośnym 
okres’e figurowały w ewidencji poszu­
kujących pracy.

Tam, gdzie drukuje się
mapy szkolne

Pierwsza powojenna książka polska pt. 
„Mózg" Popowa wyd. „Czytelnika" zo­
stała wydrukowana w lipcu 1045 r. we 
wrocławskich Państwowych Zakładach 
Graficznych przy ul. Kościuszki. Tam 
także ujrzał światło dzienne pierwszy 
po wojnie mały Atlas Geograficzny E. 
Romera oraz Atlas Polski Współczesnej.

Wspomniany zakład szczególnie jest 
nastawiony na produkcję map. Oprócz 
tego drukuje się tam na maszynach pła 
skich rozmaite druki dla instytucji pań­
stwowych i społecznych, książki nauko­
we 1 beletrystyczne, druki barwne, jak 
pocztówki, okładki do książek, a ostat­
nio przystąpiono do. druku barwnych 
obrazów.

Do druku map służą maszyny ofseto- 
we, czyli do druku kolorowego. Rysun­
ki map kopiuje się za pomocą lamp 
kwarcowych na blachę cynkową. Pow­
stały na blasze rysunek wytrawia się

tłuszczem w miejscach drukujących, 1 
kwasami w miejscach niedrukujących. 
Następnie blachę cynkową zakłada się 
do maszyny ofsetęwej, gdzie rysunek 
odbija się z blachy na walec gumowy, 
a z walca na papier. Należy zaznaczyć, 
że tylę. razy trzeba jedną mapę druko­
wać, ile jest na niej kolorów.

Obecnie dr inż. Witold Romer, syn 
Eugeniusza Romera — twórcy karto­
grafii polskiej, pracuje nad zastąpie­
niem druku 6-kolorowego drukiem 4-ko 
lorowym przy zachowaniu tej samej 
skali barw na mapie.

Z zakładami współpracuje również 
prof. Uniwersytetu 1 Politechniki Wro­
cławskiej. Józef Wąsowicz. W ścisłej 
współpracy uczonego polskiego l robot­
nika powstają mapy, plany miast itp.

Do najlepszych ‘ pracowników Zakła­
dów Graficznych należy zecer Jan Ja- 
naslewioz, wyrabiający 160—1700/c nor­

my. Przodownictwo jego polega na szyb 
kim i bezbłędnym składaniu. Pracuje w 
zpkładach od 1946 r. Przy obsłudze ma­
szyn płaskich wyróżnia się maszynista 
Mazurek. Jego specjalnością są druki 
jedno i wielobarwne. Przy ofsetach wy­
różnia się maszynista Franciszek Ko­
złowski, który dzięki swej wydajnej 
pracy wybitnie przyczynił się do pod­
niesienia produkcji map.

Do pracy ciężkiej i wymagającej wiel 
kiego wkładu należy kopiowanie ry­
sunków. Wykonuje je  starannie Bole­
sław Szczotka. Dużo zmysłu artystyczne 
go wykazuje rysownik Adamczak.

Dyrektor techniczny zakładów Marian 
Przyślewlcz oświadczył nam, że bardzo 
chętnie powita w zakładach wycieczki 
szkolne i uniwersyteckie, które mogą zo 
baczyć jak powstaje ulotka, druk, książ­
ka itd. J. G.

nowy wóz, każda linia witana jest 
z wielką radością.

Do stycznia 1948 r. mieliśmy 12
linii. W roku 1948'przybyło nam 5 
linii tramwajowych.

„14“ połączyła kolonię Pafawag z 
śródmieściem, „16“ śródmieście z
Cierniogajem. „9"“ została przedłu­
żona do ul. Ślężnej na Krzykach. 
„0“ opasało miasto zamkniętym
pierścieniem komunikacyjnym.

Ten wielki rozwój sieci. komuni­
kacyjnej osiągnięto- dzięki wielo­
krotnemu powiększeniu taboru, co. 
jest zasługą pracowników warszta­
tów tramwajowych. W styczniu 1948 
r. mieliśmy 148 wozów tramwajo­
wych, a w  grudniu lego samego ro­
ku —  już 229.

—  Jak to się stało? —  pytamy 
dyrektora technicznego M. Z. K. — 
T. Słomczyńskiego.

—  Po wprowadzeniu narad wy­
twórczych i współzawodnictwa pra­
cy wydajność zwiększyła się o 40%. 
Narady wytwórcze, to genialna 
myśl. Dzięki nim następuje wymia­
na doświadczeń między robolnika- 
mi, technikami, inżynierami i  dy­
rekcją Na ich podstawie ciągle u- 
lepsza się systeęi produkcji Szla­
chetne 1 koleżeńskie współzawod­
nictwo pracy dokonywuje reszty.

Ilość linii i wozów tramwajowych, 
to widomy rezultat naszej pracy. A  
przecież ciągle rozbudowujemy na­
sze warsztaty \ zajezdnie. Szyny f 
przewody też potrzebują stałej kon­
serwacji.

Nie każdy może wie, że wszystkie 
świeżo lakierowane wagony są po 
generalnym remoncie i mogą być w 
ruchu przez 3 lata. Poza siecią i ta­
borem rozwinęliśmy także ruch au­
tobusowy. -Gdy w styczniu 1948 r. 
mieliśmy 5 autobusów, to w  grudniu 
tego samego roku było ich już 16.

Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
wkładają dużo pracy w  rozwój 'na­
szej komunikacji miejskiej, a rok 
1948 jest lego najlepszym dowodem.



CENTRALA H AND LO W A
PRZEMYSŁU ELEKTROTECHNICZNEGO
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione

B aro Sprzedaży Maszyn Elektrycznych
KATOWICE, ul. ŚW. JANA 1/3, <el. 316-00

prowadzi na prawach wyłączności sprzedaj: 
następujących artykułów elektrotechnicznych! 
TRANSFORMATORY, aurolransformatory 

S ILN IK I asynchroniczne

S ILN IK I SPECJALNE: dźwigowe, kopalniane, do pomp głębino­
wych, do obrabiarek

PRĄDNICE i silniki synchroniczna

PRĄDNICE i silniki prądu stałego

S ILN IK I trakcyjne

PRZETW ORNICE

SPAW ARKI transformatorowe i wirujące

PRĄDNICE NISKOWOLTOWE: samochodowe, i  do oświetlenia 
wagonów

SZLIFIERKI, poLeriki, wenłyla/tork*

SZCZOTKI do maszyn elektrycznych.

Zapytania i zamówienia kierować potl powyż­
szym adresem*

Szczegółowe informacje i porady techniczne na żądanie.
Do nabycia (ewent. za zaliczeniem poczt.) katalogi;
„Silniki trójfazowe asynchroniczne" — cena zł 350.—
„Silniki dźwigowe** —  cena zł. 200.—
Dalsze katalogi w  opracowaniu. K-7371

Fabryka Odczynników GttemlGznych
mmi Gliu/fcncli

u i ś c a  S o i w i ń s k i e ą / m  1 1  

ZATRUDNI:

1 mistrza elektryka, obeznanego z pracami przy urządzeniach niskiego 
i wysokiego napięcia,

1 elektryka nawijacza, _

3 instalatorów wysokiego i  niskiego napięcia obeznanych z pracami 
kablowymi,

1 montera słaboprądowego, obeznanego z centralą automatyczną,

1 montera aparatów pomiarowych, chemików -  analityków,

1 samodzielnego referenta działu organizacji z rozległą praktyką admi­
nistracyjną.

dla Wydziału Zaopatrzenia:
1 referenta surowców,

1 referenta materiałów techniczny ch,

9 kwalifikowanych magazynierów (surowce, materiały techniczne, in­
westycyjne),

2 rutynowane maszynistki,

1 biegłą stenotypistkę,

1 magazyniera - ekspedienta ze znajomością branży chemicznej (przyj­
mowanie i  wydawanie preparatów chemicznych),

5 chemików' z wyższym wykształceniem (inżynier, magister),

8 techników' z ukończonym Technik um lub Liceum Przem. - Chem.

Podania kierować należy do Oddziała Osobowego Fabryki K-7

Łódź, ul. Andrzeja S tru g a  26 
ZATRUDNI

w  Łodzi lub w podległych Zakładach 

na terenie całej Polski:
Inżynierów i techników - chemików i mechaników,

technika budowlanego,

bilansistów,

księgowych samodzielnych, 

kalkulatorów,

inspektora I Instruktora ze znajomością jednolitego planu kont 
księgowości przemysłowej w-g nowych zasad,

referenta zaopatrzenia do sekcji metali,

rutynowane maszynistki.

Zgłoszenia kierować należy do Oddziału Osobowego Zjednoczenia 
W Łodzi.

Piwu o cfo$<ępne dla Itaźdego! 
Czesi, Holendrzy, Szwajcarzy piją rocznie 

168 litró w  p iw a  n a  g ło w ę  
Polacy tylko 7 litrów 

Celem podwyższenia stopy życlouiej człowieka pracy

P A Ń S T W O W Y  
P R Z E M Y S Ł  F E R M E N T A C Y J N Y

O K % l /  1 CEI MĘ P I W A  
w s r y s t U i c h

K_7368 Państwowych B row arów
Kuiel piwa 0.25 1. kosztuje przy  bu fecie.................. 22 zł
Butelka 0.5 1. „  (na w y n o s ) ..........................40 zt
Butelka 0.3 1. »  ,, . . . . . . . .  25 zł

PIJCIE ODŻYWCZE PIWA PAŃSTWOWYCH BR0WAR0W

Ob. Z. Gostysklemu, Wrocław — 

Stablowice, ul. Zielona 42, za wyle­

czenie mej córki z obustronnej gruź­

licy płuc (6 kawern), składam tą 

drogą najserdeeczniejsze podzię­

kowanie.
27 Matka Daszkiewiczowi

Zgromadzanie wspóknlków spółki 
pod firmą „BUTEHA** Budowiano- 
Technicżno . Handlowa spóbka z o- 
graniczoną odpowiedzialnością we 
Wrocławiu ulica Świerczewskiego 40, 
uchwałą objętą protokołem nota­
rialnym z dnia 10 września 194S nr. 
rep. 4623/48 postanowiło rozwiązać 
apótkę i zarządzić jej likwidację. 
Wzywa się wszystkich wierzycieli 
spólikL aby na ręce likwidatorów pod 
dotychczasowym adresem spółki zgło 
siM swe wierzytelności w ciągu 8-ch 
miesięcy od daty trzeciego ogłosze­
nia.
11 Zarząd BU TE HA

ŻGUBIÓNO metrykę ueodzenla i do­
wód tożsamoSci, GotucU Maria, Legni­

c a .  • . K -2

r
0GŁ0SZEH*A DROBNE I

"HANDLOWE

SREBRO każdą ilość kupuje - Pracownia 
Wyrobów Srebrnych Jan Fedorowicz. 
WrOcław, ul. Wojciecha Cybulskiego 29 

~ 11883

ZAKŁADY CHEMICZNE
w Oświęcimiu

t inżyniera chemika do Fabryki metanolu 
1 inżyniera <e. ektryk a do oddziału urządzeń 

pomiarowych 
Zgłoszenia kierować należy do Oddziału Osobowego Zakładów. K-8

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę RKU 
Rzeszów, odcinek zartieldo wanla Strze­
lin. Kot Wtadyataw. 8

PRA k t y k a n t k a  biurowa sumienna, 
zdolna potrzebna. Oferty; „Słowo Pol­
skie*' pod „Technika". tg

STARUSZKA do jednej osoby Jako go­
sposia potrzebna. Daszyńskiego 73,'4. 24

ZAGUBIONO legitymację Zw. Zaw. Me­
talowców, na nazwisko Pakuszyński 

Franciszek, Cieplice. • k -5

SKRADZIONO książeczkę wojskową Nr. 
0228304 RKU Wrocław, Jaremko Ta­
deusz. 5

UęilEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
RKU Nowy Sącz nozwl3ko Szpilka A- 
leksander. 2

ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw. na 
nazwisko Łańcucka Anna ,;Nr. 77301. 15

Z DNIEM -30.12.48 • r. unieważniam pie­
czątkę zakład taplccrslco - dekoracyjny. 
Feferman Aron, Wrocław, u li Roose-, 
velta 18 . 14

'ZGUBIONO zaświadczenie "RKU na" na­
zwisko Zamiara Florian, : < 13

POTRZEBNA pomoc domowa, 
mość Zegadłowicza 9 m. 3 . 23

SZPITAL SS. Urszulanek Wrocław — 
K_rłówice Al. Kasprowicza poszukuje 
natychmiast dyplomowanej pielęgniarki 
z kwalifikacjami na' siostrę starszą: 2 ' 
wykwalifikowane pielęgniarki na 'sta­
nowisko sióstr oddziałowych. Warunki 
do omówienia. 2 1 .

MAGISTRA farmacji lub asystentka do 
receptury potrzebna od zaraz. Zgłosze­
nia Apteka Wrocław, Rynek 44. 4t

EMERYTKA dd ' Ws"żyśtki:ch“ pr&c "domo­
wych potrzebna zaraz, ‘starsżym samot­
nym. Warunki ' dobre/- Oddzielne, ume­
blowane . mjęs^kap ie. Inżynier Magiera. 
Górnfcza 1/8. 42

N A t) ft A

MEBLE najkorzystniej sprzedasz, najta­
niej kupisz. Stalina 131, skład mebli.

11922

ZARZĄD Wojewódzki Związku Samo­
pomocy Chłopskiej "we Wrocławiu, PI. 
Engelsa S ogłasza przetarg na samocho­
dy osobowe Adler, DKW, Fiat, samo­
chód ciężarowy Chevrolet, części wy- 
miehne do samochodów oraz beczki. 
Oglądać można Plac Engelsa 6 od go­
dziny 8—15. Przetarg’ odbędzie się 7-go 
styczna 1949 r. k  7385

KUPIĘ maszynę do szycia „Singera" 
bębenkową w dobrym stanie. Wiado­
mość: Pomorska 18 m. 15. 11909

PIECYK KAFLOWY. dywan. różne 
przedmioty gospodarskie sprzedam. No­
wowiejska 88/31. (oficyna).. - . 30

SYPIALNIĘ, kredens, stół sprzedam 
bardzo tanio z powodu wyjazdu. Klucz- 
borska 10/10. 44

7 0 U B Y  K R \ n / IF ? F

ZGUBIONO ksią&kę meldunkową loka­
torów z ul. Żeromskiego 38 oraz odci­
nek zameldowania na nazwisko Wie­
loch Agnieszka. 22

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
świadczeń lekarskich Nr. 2899 wydana 
przez M.B.P., nazwisko Tuchorski A- 
lekSander. 29

OKAZJA. Stenografii najnowocześniej­
szej. najłatwiejszej systemem Duloyę 
udziela korespondencyjnie autor inter­
pretacji polskiej. Wyuczam w miesiąc 
pod gwarancją. Cena reklamowa. In­
spektor Trepka —■ Bydgoszcz, Orawska 1.

K-10

L O K A L E
ZGUBIONO portfel z dokumentami: do 
wód osobisty, zaświadczenie pracy, kar­
tę rowerową, odcinek zameldowania na 
nazwisko Bednarski Franciszek, Wroc­
ław, ul, Traugutta 83 m. 2. 28

ZGUBIONO legitymację wydaną przez 
Wojsko Polskie w Kłodzku na nazwi­
sko Niziołek Stanisława. 26

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: 
legitymację służbową Ubezplećzalni Śpo 
łecznej Wrocław Nr 115, legitymację 
Związku Zawodowego Pracowników In­
stytucji Ubezpieczeń Społecznych Nr 
18192, kartę rozpoznawczą Warszawa Nr 
541603 wydane na nazwisko Marla Za­
wadzka Wrocław,' Wapienna 20. 40

SKRADZIONO kartę RKU. odcinek za­
meldowania, legit. Zw. Zaw. na nazwi­
sko Dymek Zygmunt, Wrocław. 11956

I I UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie 
1 zameldowania oraz metrykę urodzeni?
, Piróg Jan. 39

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadcze­
nie S.P. Nr. 2684'94 na nazwisko Wa­
wer Edward. 31

ZGUBIONO dowód tożsamości nr. 
261921 wyd. PKP Wrocław na. nazwisko 
Suchecka Stanisława. Borów, pow. 
Strzelin. 38

UNIEWAŻNIAM książkę wojskową Nr. 
097446. kartę rozpoznawczą, świadectwo 
urodzenia, świadectwo obywatelstwa 
polskiego, legitymację związków zawo­
dowych na nazwisko Sroka Stefan. 
Wrocław. Kiełbaśnicza 7. 30

ZGUBIONO kartę RKU na nazwisko 
KlawSński Wacław wydaną przez RKU 
Sw'dnlca. Świdnica, Sprzymierzeńców 7 

K-15
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty:, kartę rozpoznawczą wydaną w Ko­
szycach pow. Miechów, zaświadczenie 
RKU wyd. Kaźmierzach wielk‘ch pow 
Pińczów, • legitymacje PPS w. Świdnicy, 
ikt rejentalny z Piotrkowa wystawio­
ne na nazwisko Gałkowski Jan zam. 
r2kuhoWce Nr. 3 pow. Świdnica.

K 14

UNIEWAŻNIAM dowód zameldowania 
wydany Nowa Sól na nazwisko M^ha- 
lina Berezno Wska. * K-17

SKRADZIONO dokumenty: zaświadcze­
nie RKU, dowód osobisty na nazwisko 
PolinowskI Jan.

POSAD PO S/1 'K rjA

POKOJU umeblowanego od zaraz po­
szukuje’ student. Wiadomość „'Słowo 
Polskie" 28 32

POSZUKUJĘ 2 pokoje z kuchnią. Koszta 
remontu zwracam. Zgłoszenia „Słowor 
Polskie" pod ,.55‘*. 9

WILLĘ pod Wrocławiem odstąpię. 
Zwrot połowy kosztów remontu. Zgło­
szenia ..Słowo Polskie" pod pilne. 7

STUDENT poszukuje natychmiast poko­
ju umeblowanego w śródmieściu. Zgło­
szenia „Słowo" pod ..975“,. 3

POSZUKUJĘ 1-2 pokoje, kuchnia u 
meb^wane. pożądana łazienka. Ofert'7 
,.AJW‘*. v  1<

POKOJ. kuchnia, sklep z urządzeniem 
na każdo branże z powodu choroby od­
stąpię. 25.000. Grunwaldzka 15'S. 16-18.

DO odstąpienia lokal handlowy z urzą­
dzeniem lub bez za zwrotem kosztów 
remontu. Wiadomość w sklepie, Rynek

DIETETYCZKA dyplomowana poprowa­
dzi Dom. Dziecka, Żłóbek wzorowy itp 
Zgłoszenia SłoWo Polskie pod „Diete­
tyczka". 11908

KSIĘGOWY - hitanalsta przyjmie pra­
cę. dorywczą w zakreśie prowadzenia 
ksiąg, bilansów. Telefon 29-85 Główny 
księgowy. 19

STARSZY księgowy obeznany z księgo­
wością przebitkową, kasowością i załat­
wianiem wszelkich prac biurowych po­
szukuje od zaraz posady „pod księgo­
w y '. 1

I  WOLNI? PO SA D Y

UNIEWAŻNIAM zgubiony odcinek za­
meldowania na nazwisko Buczek Sta­
nisław zam. Gryfów Śląski. K -ll

UNIEWAŻNIAM: dowód osobisty, za­
świadczenie zameldowania wydane przez 
Kmin. Jaworzyna Śląska na nazwisko I 
Kusyk. Adam. k -16 I

MECHANIKA z pełnymi kwalifikacjami 
dc precyzyjnych orać przy Instrumen­
tach poszukuje Katedro Fototechniki 
Politechniki Wrocławskiej. 11935

R O 7 N F

DO odebranie wilczyca, ul. Biskupa To­
masza 11 t r .  17. Po tygodniu uważam za  
własność.. H

PRZ-YBŁĄKAŁ się pies owczarek czar­
ny podpalany, do odebrania Wrocław ul. 
Krzycka 80*82 do 7 dni; Trojak. ■ 33

ZIOŁA LECZNICZE, wszelkie porady 
orzez Polski Związek Zielarski. Jelenia 
Góra, Norwida 17. K-3

SPALONO kartę ewakuacyjną, odcinki' 
zameldowania, metryki urodzenia Kuna 
Maria, Paulina t Katarzyna! K-19

31.18. ZAGINĄŁ oWczarek alzacki, czar­
ny podpalany (nerwowe drganie lewej 
nogi) za doorowadzenie 1 wskazanie, 
wynagrodzę Boi. Prusa 5a* m. 1. 4

ZAGUBIONO dowód tożsamości P.K P. I 
nr. 288597, wydany DOKP Wrocław na 1 
nazwisko Łuczyński Aleksander, Jele- . 
nia Góra. . . - . . .  K-4

SUMIENNI Inteligentni, wrocławianie 
Uzyskają dobre warunki-ze stałej lub 
dorywczej pracy dla poważnej instytu- 

K-161 ejl TBO. Zgłoszenia z życiorysem pod 
..Wydajność" ‘Słowo. Polskie". W-l

2000 ZŁ NAGRODY za odprowadzenie 
lub wskazanie ' miejsca pobytu zaginio­
nego pięciomiesięcznego, wilka (tułów 
ciemny, nogi, szyja. Uszy brązowe, u- 
say stojące). W-racław - PMczyce, ul. 
Murarska 46/1 17

SKRADZIONO legitymację Zarządu i 
Miejskiego, legit. partyjną, Mazur Ro­
zalia, Wrocław, ul. Z. Krasińskiego 41/7.

61

Z A S T Ę P C Y  sekretarza V III grupa 1 re­
ferenta podatkowego IX grupa poszu-J 
-kujemy zaraz. Wydatki służbowe - pre-j 
mle. S ta c ja  miejscu. Zarząd Gminny.
Olszanka Brzeg. K-1 8 1 j.  sczyński

PRZYBŁĄKAŁ się pies doberman, Sta­
lina 176 m. 18. Po trzech dnlaoh nie* 
zgłoszenia pies przechodzi na własność.

PRZEPRASZAM B.. Wieczorek i koleżan 
kę Marysię za Wypowiedziane słowa.

POTRZEBNA pomocnica domowa, refe-1 „  nvur> .
rencje konieczne. Traugutta 102/6. 181 oŁUW  O fO L a K lłi. N r 4. Str. 5

Podziękowanie

Zjednoczenie Przemysłu Gumowego
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szkolić: ] 
i S Z K O ł l C

Bar Azo radosny objaw notujemy w na- 
tzym okręgu. Dzięki współpracy związ­
ków sportowych z OKZZ i W UKF, a 
szczególnie dzięki życzliwemu ustosun­
kowaniu się di/c. mgr. Skrocklego do 
tpraw szkoleniowych, odbywają się na 
Dolnym kląsku coraz liczniejsze i sto­
jące ś wysokim poziomie kursy dla 
działaczy' i instruktorów sportowych.

Unifikacyjny kurs szkoleniowy dla sę. 
dziów piłkarskich odbyty we Wrocławiu 
od 27 do 30 grudnia należał do najlepiej 
zorganizowanych. .

Omówiono dokładnie zagadnienia ideo­
logiczne w nowej strukturze sportu pol­
skiego oraz poświęcono duto Czasu za- 

• gadnleniom społeczno-politycznym i  spra 
w om fachowym.

Wykładowcami byli mgr. Skrockl (no 
wa struktura sportu) M. 'Długosz *(zaćta-
ii la sędziów piłkarskich) J. Strzelecki 
(przepisy angielskie, fraiic. ł polsk.) Wt. 
Rzepka Xstatut i regulamin) Adam (reguł, 
sędz.) trener Prass (sprawa zaprawy i 
kondycji). O zagadnieniach społeczno- 
politycznych mówił delegat WUKF.

Poziom kursu był b. wysoki, a wzięło
w nim udział 40 najlepszych sędziów 
Dolnego /Śląska. W styczniu i w lutym 
odbędą się kursy dla 120 sędziów piłkar­
skich a w czerwcu zwołany zostanie 
kurs. szkoleniowy. *

Postanowiono przy pomocy JJrz. Kul­
tury i inspektorów . WF zorganizować'- 

■ kursy dla kandydatów na sędziów, któ­
rych tak:' b. brak w naszym okręgu.

Wainym to jest tym bardziej, że prąk 
tycznie ci sami ludzie pracują w lekko­
atletyce, grach sportowych, hokeju itd. 
Referat wyszkoleniowy prowadzić bę-‘ 
dzte nadal kursy korespondencyjne. Z  
uznaniem powitamy ukazanie się bro­
szury pt. „Wiadomości piłkarskie" , któ­
ra jest przeznaczona dla zawodników i 
widzów.

NaJ apel WUKF postanowiono, by sę­
dziowie piłkarscy zajęli ślę propagandą 
sportu na ioSi.

Na zakończenie kursu wręczono prze­
wodniczącemu kolegium sędziów Długo­
szowi upominek wraz z gratulacjami w 
związku z uzyskaniem przez niego ty­
tułu sędziego międzynarodowego.

Głównemu wykładowcy kursu J. Strze \ 
■inckiemti ■ nadano honorową odznakę j 
~ —ej klasy DOŻP

Wybieramy przodowników 
sportu dolnośląskiego

Prasa sportowa Śląska oraz dzia­
ły sportowe dzienników katowic­
kich ogłosiły listę 10 najlepszych 
sportowców Śląska' za 1948 r. oraz 
10 najwszechstronniejszych i najlep­
szych klubów sportowych wojewódz 
twa śląsko-dąbrowskiego.

W* liście najlepszych sportowców 
kolejność jest następująca:

1) Cleśl'k („Ruch" —  Chorzów) — . 
piłkarz —  59 pkt.; 2) Grzywoęz M. 
(„Skra“ —  Zabrze) —  bokser —  51 
pkt.; 3) Sobik A. („Pogoń** —  Ka­
towice) —  szermierz —  47 pkt.; 4) 
Kiszka E. (Krywald) —  sprinter, 
lekkoatleta —  45 pkt.; 5) Wieczorek 
A. —  narciarz —  24 pkt.; 6) Rodak 
K. -r- bokser, —  22 pkt.; 7) Gansi- 
nfec H. —  hokeista —  20 pkt.; 8)-9) 
Gaca P. —  gimnastyk oraz Bemów- 
na G.*—  pływaczka ex aequo — po 
13 pkt.; 10) Gryt H. ^  zapaśnik —  
10 pkt.

Klasyfikacja 10 najlepszych i naj 
wszechstronniejszych klubów spor­
towych Śląsjka. za rok 1948 wygląda 
następująco:

1) „Pogoń** (Katowice) —  59 pkt.; 
2) „Polonia** (Bytom) —  55 pkt.; 3) 
,Piast“ (Gliwice) —  48 pkt.,

A  U NAS?
Dziennikarze dolnośląscy wzorem' 

kolegów katowickich zorganizują po 
d.o'bny konkurs, który przyzna naj­
bardziej na to zasługującym . spor­
towcom tytuły najlepszych. Pod u- 
wagę . brane będą przede wszystkim 
walory etyczne zawodnika i lokata 
uzyskana przez niego w  ska'li ogól­
nopolskiej oraz praca przy szkoleniu 
mas młodzieżowych.

Ważne jest żeby zawodnik zdo-

Odia z Nowel Soli znów zwycięża
Tym razem z Lesznem1

Odra'Nł -Sól gościła- u i5!et>le< reprezen­
tację Leszna, odnosząc piękny sukces w 
postaci zwycięstwa fl:5. : >

Na zawody'przybyło- b. dużo publicz­
ności po zawdzięczać należy ruchliwości 
kierownictwa. doskonalej ósemki' Odry. 
Czekamy z  ciekawością na starty dru­
żyny Nowej Soli we Wrocławiu, w ie­
rząc, ie  pięściarze ci zapiszą się w  ta­
beli najlepszych.

Wyniki walk.
Napieralski pokonał Majewskiego na 

punkty, Lichter walczący coraz lepiej 
znokautował Bredsznajdra w pierwszej 
rundzie. Matuszek zremisował z Wrób­
lewskim. Walczący w wadze piórkowej 
Predlger poddał się Jankowiakowl na 
skutek kontuzji.

W wadze lekk'ej Bożek znokautował

w  drugiej' rundzie Flenklewicza. w  v6ł 
średniej,. Smoczyński ‘znokautował Sta­
churę., W .średniej po pięknej walce Ka­
leta wygrał z Ratajczakiem. W półcięż­
kiej Ziętara przegrał przez t.k.o ze Sd- 
borem na skutek kontuzji łuku brwio­
wego.

Sędziował w ringu dobrze Kołtun, a na 
punkty mgr. Freidenberg.

bywający jedną z dziesięciu pierw­
szych 4pkat na liście dolnośląskiej 
był wzorem dla młodszych pod każ­
dym względem.

Nasza dolnośląska lista na pew­
no nie będzie uboższą w  „wielkie 
nazwiska". Znajdą się. ma niej takie 
asy jak Antczak, Adamczyk, Glasne- 
rowa, Małecki i inni, których wyzna­
czy jury dziennikarskie.

Nazwy najlepszych klubów nie 
chcemy wymieniać, aby nie sugero­
wać „sędziów'*. Dobrych i zasłużo­
nych na polu krzewienia kultury fi- 
źycznej wśród mas młodzieżowych u 
nas nie zabraknie.

Talielkii kłusy B 
w fo»ks*e

GRUTA I:
1 : Odra —  Nowa Sól 5 10 66:14
z. Promień —  Żary 5 6 50:28
3. ZMP •— Lubań 5 6 30:48
4. Zjednoczenie Legn. 4 0 22:40
5. Gwardia Lcgn

GRUPA II:
5 0 20:58

1. Pedchorąśak Wr, 4 8 51:13
Z.' Budowlani Wr. 6 8 46:50
3. Pocztowiec Wr. 4 5 39:25
4. Gwardia Jawor 6 4 51:45
5.. Zapłon I I 6 4 41:55
6. Lustrzauka 6 3 28:68

GRUPA III:
1. Gwardia Wr. 6 12 88:8
z : Atom, §w. 6 8 58:38
3. Polonia Sw. 6 6 48:48
4. Czarni N. R. 6 6 45:51
5. Pafawag: II 6 Z 20:76
CL. Dziewiarz Lejan. 6 Z 11:85

W klasie B zanotowaliśmy następujące 
wyniki: Budowlani — Zapłon n  10:6 1 
Odra — Gwardia Legnica 16:0 v.o.

Nie ulega wątpliwości, że Odra z No­
wą? Soli, w przyszłym sezonie odegra 
poważną rolę. w klasie A, i że po­
ziom pierwszej k'asy okręgowej będzie 
wyrównany.
• Przypuszczalne walczyć będą o mi­

strzostwo okręgu Zapłon J. G., Górnik 
Wałbrzych, Odra Nowa Sól, Podchorą- 
żak, Burza, Gwardia Wr.

Spada do klasy B wrocł/Odra z powo­
du braku rezerw w tegorocznych roz­
grywkach, co zmusiło tę niezłą drużynę 
do oddawania walkoweru.

Uwaga hokeiści i
W dniu 15 stycznia nastąpi wyjazd na 

obóz kondycyjny do KaKrpacza ho­
keistów zrzeszonych w  szeregach ZMP.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat przy 
ul. Świdnickiej 8a.

bokserzy ZMP
Bokserzy I-szej drużyny ZMP „Bu­

rza" wyjeżdżają na obóz kondycyjny do 
Zakopanego, który odbędzie się w 
dniach 15 — 31 stycznia.

Zawodnicy powinni zarejestrować się 
u trenera sekcji ob. Hołowacza (R)

r o c z n ic a  ś m ie r c i

NIEDOCENIANEGO BADACZA

Wybitny badacz okolic podbiegu­
nowych, porucznik floty rosyjskiej 
Chariton Łaptiew —  do rewolucji 
październikowej był niedoceniany, 
aczkolwiek miał ogromne zasługi.' 
Obecnie 185-letnią rocznicę jego 
śmierci Zw. Radziecki uczcił nale­
życie.

Ekspedycja Behringa w  znacz­
nym stopniu zawdzięczała swe suk­
cesy energii f odwadze kierowni­
ków dwóch jej oddziałów: braci stry 
jecznych Charitona i' Tymitra Łap 
tiewych. Zwłaszcza Chariton Łap­
tiew dokonał wiele, gdyż zbadał 
szczegółowo wybrzeże zachodnie 
Oceanu Lodowatego; odkrył zatokę, 
którą nazwał „Nordvig“ i wyspy 
„przemienienia". Toteż morze na 
odcinku ujścia rzeki Leny nazwano. 
„Morzem Łaptiewych",

Zmuszony do zimowania w  tych- 
okolicach, Łaptiew wiosną wznowił 
próbę przedostania się na daleką 
północ, lecz statek jego rozbił się i 
załoga pozostała bez zapasów żywno 
ści. N ie zaniechał jednak badań, 
posuwając się wzdłuż lądu. Jego 
dziełem jest szczegółowy opis 
wschodniej części półwyspu Tajmyr. 
Uczestnikiem jego wyprawy był 
Siemion Czeluskin, który odkrył naj 
dalej wysunięty na północ punkt 
Azji.

Ż YŁ  Z K U LĄ  W ŻOŁĄDKU 
NIC O TYM  NIE WIEDZĄC

64-letni rolnik francuski Rene 
Maltete wzbudził sensację w  świe- 
cie lekarskim. Od wielu lat cier‘ 
piał na bóle w  żołądku i skierowa 
ny wreszcie do szpitala w  Dijon, 
poddał się operacji. Jakież było zdu 
mienie chirurga, kiedy dokonując 
zabiegu znalazł w  żołądku pacjenta 
7-mio milimetrową kulę Mausera, 
tkwiącą tam, jak się okazało, od 
1914 roku.

Zmobilizowany przed 34 laty Mal­
tete był ranny w  kilka dni po wy­
buchu. wojny. .Kule przeszyły mu ra 
mię, lewą nogę i pierś. Dostał się 
do niewoli, gdzie leczyli go lekarze 
niemieccy i po zakończeniu wojny 
powrócił do Francji. Maltete za­
pomniałby 'już dawno - o swych 
przeżyciach wojennych, gdyby nie 
stałe bóle żołądka, które przypisy­
wał złemu odżywianiu w  obozie je­
nieckim. Tak przeżył cale 34 lata 
i . dopiero operacja wyjaśniła tło 
jego dolegliwości.-

STEMPLOWANE RYBY 
WSKAZUJĄ SZLAK I 
SWYCH WĘDRÓWEK

Na oryginalny pomysł wpadło an 
gielskfe ministerstwo rolnjclwa i ry 
bołówstwa. Pragnąc przeprowadzić

badania odnośnie . wędrówek ryb* 
kazało poslemplować cały połów ryb 
ua w  oclach Morza Irlandzkiego i pu­
ścić tak naznaczone ryby do wody

Rybacy, którzy je złowią po pew­
nym- czasie, są proszeni o zgłoszenie 
się do- specjalnych stacji doświad­
czalnych, zainstalowanych' we 'wszy 
stkich portach rybackich, i. o poda 
nie dokładnego miejsca, gdzie, te ry 
by były złowione.

M a łe  Giaslko
wielki wstyd

Z  dniem 1 stycznia wprowadza 
no wiele reform gospodarczych. 
M. in. zniknęły we wrocławskich’ 
lokalach gastronomicznych długie 
„protokóły", które spisywano przy 
płaceniu rachunków. Procent po­
datku miejskiego wkalkulowano 
w  ceny. Przy tej jednak sposob­
ności nastąpiła pewna zwyżka 
cen. Oto np. ciastko, które daw­
niej kosztowało 35 złotych plus 
podatek miejski 3,50 zł, czyli 38 
złotych 50 groszy —  dziś kosztu­
je „okrągło" 40 złotych. Podwyż­
szono cenę o 1 zł 50 gr. A  tym­
czasem wiemy, że mąka potania­
ła o 1 do 2 złotych, zaś cukier 
nawet o 5 zł na kilogramie. Za­
pytujemy więc PT  cukierników, 
dlaczego wyroby ich drożeją, pod 
czas gdy surowce dla wyrobu cia 
stek tanieją? Przecież ciastka nie 
są robione... z bawełny, która po­
drożała. Oczywiście —  ciastko nie 
jest artykułem pierwszej potrze­
by, ale nie widzimy powodów, by  
z racji poprawy sytuacji na tym 
cży innym odcinku gospodarczymi 
—  następowała zwyżka cen.

Fakt, że nastąpiła pewna zwyz- 
ka cen soli —  nie uzasadnia te­
go, by ceny były przesolone.

Raduje nas zapowiedź Browartt 
Piastowskiego, że „piwo, które 
orzeźwia i syci“— spadło w  cenie* 
Oby tylko wszędzie przestrzegano 
tej obniżki ceny.

Radują nas też bardzo podwyf** 
szone ceny za trunki’ wysokopro* 
centowe, wprowadzone w  lokalach 
wrocławskich. W  tej dziedzinie po 
winna panować u nas zasada: 
„im gorzej, tym lepiej“. Ceny po 
winny być tak wysoki 2, żeby na 
ich widok otrzeźwieli nawet naj-. 
zagorzalsi pijacy.

ski
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h e m  m
Na przyjęciu u generała Jarzymowśkiego osobisty wróg Ni­

kodema Dyzmy — Terkowski robi wyraźną aluzję do czasów, gdy 
prezes Banku ■ Zbożowego pracował jako skromny urzędnik pocz­
towy w Łyskowie. Informacji tych udzielił mu dawny szef Dyz­
my — rejent Wtnder. Niko dem Dyzma czuje, że kompromitacja 
Jego jest nieunikniona.

Rozważał długo czy też Terkowski mówił już ko­
mu o swych informacjach i podejrzeniach, doszedł, 
wszakże do przekonania, że tak sprytny człowiek nie 
zechciałby się dzielić z kimkolwiek posiadaną przewa­
gą. Jak jej użyje? Dyzma nie łudził się, że Terkowski 
zechce ze skandalem „wywalić" i jego, i  Jaszuńskiego i 
Pilchena...

Było zatem jedyne wyjście: podać się zaraz do dy­
misji, zebrać forsy, co się da, nie zapomnieć o kasie ko- 
borowskiej, wziąć paszport zagraniczny i wyjechać je­
szcze przed przyjazdem rejenta Windera do Warszawy. 
Oczywiście, na małżeństwie z Niną krzyżyk. Kunickie­
go trzeba wypuścić i pogodzić się z nim jakoś... Żeby  
‘nie skarżył...,

—  Cholera!...
Odezwał- się telefon.. Krzepicki meldował, ie  przy- 

jszła hrabina Koniecpolska i jeszcze jedna pani. Koniecz 
nie chcą się widzieć.

—  Powiedz pan, że jestem chory.
—  Mówiłem —  tłumaczył się Krzepicki —  powia­

dają, żeby zameldować pomimo to, bo pan prezes na 
pewno przyjmie.

Ponury jak noc położył słuchawkę i otworzył drzwi.
. ,v —  Proszę —-  odezwał się szorstko.

Z panią Koniecpolską była ta demoniczna panna 
Stella. To wprawiło Dyzmę w  jeszcze gorszy humor.

Zaczęły go troskliwie wypytywać o zdrowie i do­
radzać różnych lekarzy. W  końcu wyraziły przekona­
nie, że ta niedyspozycja nie przeszkodzi mistrzowi w  
odbyciu misterium Loży. Termin właśnie przypada ju­
tro, a na nieszczęście mąż pani Koniecpolskiej siedzi 
w  inajątku i misterium można urządzić tylko w  miesz­
kaniu Wielkiego Trzynastego.

To już do reszty zirytowało Dyzmę.
Niech ini panie dadzą święty spokój. Nie mam teraz 

głowy do tego.
—  Wyzdrowieje mistrz do jutra —  zawyrokowała 

apodyktycznie panna Stella —  a obowiązek Gwiazdy 
Trzypromiennej musi być dokonany.

—  Co tam wyzdrowieję, nie wyzdrowieję —  szarp­
nął się Dyzma —  zdrów jestem, ale głowy nie mam do 
tego. Mam ważniejsze sprawy na karku.

Zaległo ipilczenie. Nikodem podparł pięścią brodę 
i  odwrócił twarz do okna.

—  Panie miszcz —  odezwała się cicho pani Ko-* 
niecpolska —  pan mieć jakiesz przykroszcz?

Nikodem zaśmiał się ironicznie;
—  Przykrość, przykrość... cha, cha, przykrość... Ta*, 

ki gałgan znajdzie się, co człowiekowi na łeb włazi...
—  O, chyba pan, mistrzu, każdemu potrafi dać ra-? 

dę —- z przekonaniem powiedziała panna Stella.
Nikodem spojrzał na nią uważnie:
—  Nie każdemu. Jak kto pod ziemią ryje, jak śww  

nia, oczernia, łże jak pies... Chce człowieka z błotem’ 
zmieszać, wygryźć... ' *

Oczy panny Stelli zwęziły się:
—  Któż to taki?
Dyzma machnął ręką i milczał.
—  Powiedz, mistrzu, kto jest przeciw tobie?

—  Co mam gadać...
—  Potrzeba powiedzieć —  dźwięcznym głosikiem 

zawołała pani Koniecpolska —* potrzeba. Możem cosz 
wimiślić, jakiego sposoba.

:—  Zakon Gwiazdy Trzypromiennej jest potężny 
poważnie dodała panna Stella.

Nikodem wciągnął szyję w  podniesione ramiona 
i nieoczekiwanie dla samego siebie, powiedział.

—  Terkowski.
Na twarzach obu pań odbiło się zdumienie. Dyzmu 

zaklął w  duchu: po co tym babom powiedział? Idiota.
Panna Stella wstała i uroczyście zbliżyła się do 

Dyzmy.
— Mistrzu! Masz prawo rozkazywać. Czy ten czło-t 

wiek musi zginąć?
Dyzma przestraszył się. Zwariowała baba.
—  Mistrzu! —  ciągnęła panna Stella. —  Czy ma 

być usunięty raz na zawsze czy tylko na pewien czas? 
Rozkazuj.

(dalszy ciąg jutro)
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